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HITLEROWCY OBEJMUJĄ RZĄDY W GDAŃSKU 
^iema mowy o zarządzeniach bojowych i wprowadzeniu n:*rasi'afu a mowy o zarządzeniach bojowych i wprowadzeniu p:*ragra 

ryjskiego—oświadczył przywódca narodowych socjalistów. 
^ H e r o r o c y gdańscy słuchają jednak rozkazów (Berlina, 

Gdańsk, 29 maja )PAT ) 
Poriy;rz,Cdowo ustalony dotychczasowy 

u J mandatów: 
Hi5Cj l'erowcy 38, socjaliści 13, komu-
V\*y. centrum 10, niemiecko-narodo-
Dois<; l l s t a polska Czarnieckiego 1, lista 

p a dra.Moczyńskiego 1. 
liScj Poprzednich wyborach socja-
5oCja^y.skali 19 mandatów, narodowi­
e c c ' 12, niemiecko-narodowi 10, 

r ym 11, komuniści 7, polacy 2. 
( P A T \ Gdańsk, 29 maja. 

% ] ' Wynik wczorajszych wybo-
cini a ° Volkstagu przyniósł bczsprze-
%y w ' e ' k i e zwycięstwo hitlerovcom, 
iJńL V. S a i r » i otrzymali ponad 50 proc. 
W ilości głosów. 

hit c y c z a J n e wydanie pisma „Dan-
ą r oonntags-Zeitung" uważa ten wy-
W a bardziej dla hitlerowców po-

n l z w Rzeszy, gdzie zdołali oni 
% t J o o , t o l a siebie zaledwie 44 pro-

°8ólnel Ilości głosów. 
U^niem pisma jest to dowodem, że 

n o ś c Gdańska dala ,HlT gdańska dała wyraz jasny 
k ś|p ? l ! po tej samej linjl rozwoju, 
I P o T t 0 stało w Rzeszy. Z innych por-
•niptij C z nych zdecydowaną porażkę 
\S. niemiecko narodowi, tracąc 6 

•"•ów i dając do nowego „Volksta-
p2alCdwie 6 posłów. 

H M r y t e centrum utrzymała stan po-
ł C j l a - a nawet zdobyła ponad 1000 
'Wh. w i e c e J > n i z w wyborach poprze-

Jn^e.mpiej jednak w nowym Volksta-
1 t o ^ 2 ' 6 m i a ' a 0 Jedno miejsce mniej 
^go 1 w y z s z e g 0 dzielnika wybor-

L P r San partji centrowej „Danziger 
Jktn . e i t £-" wyraża zadowolenie z 
* st^ e m i m o ciężkiej walki, jaką par-
H n y ć musiała, ilość głosów odda­
no c " a nią nawet się zwiększyła. Pis-
S w r i r ° W e u w a z a - z e powodzenie hit-

w nie jest tak wielkie, jak nie­
śli „j sje spodziewali, lecz w Gdańsku, 
v C i S z e "Danziger Landesztg" nie po 
' «W się dążyć do eksperymentów 
jW U cVinych. Zmianę konstytucji, za-
* d z lennlk, narodowi socjaliści bę-

SD\,A Przeprowadzić Jedynie przy 
<o, '"dziale partji centrowej 1 nlemlec-

godowych. 
P a r t 1 n z i f f e r Volkstimme" przyznaje, 

^ s « r
 l j a socjalistyczna poniosła poważ 

?'« pa y> uważa jednak, że przy obec-
Nn0^uJacych w Gdańsku warunkach 

Pracująca pozostała wierna , ftjj , r 
% l , t o ra w nowym Volkstagu bę-
\ńu l s i l n i e j s zą partją opozycyjną i 
\ c^ hnajliczniejszą frakcją po hitle-

$ s t n z i R e r Volkstimme", zastanawia-
% * nad kształtowaniem się stosun-
'^Mn p I z y s z ł o ś c i uważa, że 

G h A x ^ Z A D Ó W HITLEROWSKICH 
U A N S K NIE PRZEJDZIE DO 

RZESZY. 

i» a,an ' c z u w a i a czynniki do tego 
Ł WiiaL ^ i s , n o n a zakończenie wyra-
im dais. Pesymistyczne zapatrywania 
k » v ^ kształtowanie się stosunków 
% y 1olska a Gdańskiem I nic daje 
J?Vs»i„UsPakajajqcym oświadczeniom 
5hlh'fe8o 

straty, jakie partja niemiecko - narodo­
wych poniosła, nie powinny być uwa-
żanne za symptom niezadowolenia z 

rządów prezydenta Ziehma, lecz za do­
wód wzmocnienia nowych dążeń naro­
du niemieckiego, jak to ma miejsce w 
Rzeszy. 

Na zakończenie pismo nacjonalisty­
czne wyraża życzenia powodzenia dla 
narodowych socjalistów, zwłaszcza w 
ich pracy nad utrzymaniem niemiecko-
ści Gdańska i w walce z marksizmem. 

Berlin (PAT). 29 maja. 
Prasa południowa donosi o wyni­

kach wczorajszych wyborów w Gdań­
sku, podkreślając, że narodowi - socja­
liści wychodzą z wyborów jako jedy­
ni zwycięscy. 

Główne znaczenie wyborów leży w 
pokonaniu obu stronnictw marksow-
skich> 

Narodowi - socjaliści biorą na sie­
bie olbrzymia odpowiedzialność za 
przyszłość Gdańska — pisze Berllner 
Zeitung am MiUag. Jest to pierwszy 
w dziejach Gdańska wypadek, że rząd 
nie będzie uzależniony od koalicji par­
lamentarnej. 

Zakaz demonstracyj i pochodów 
w y d a ł y d l a s w y c h c i ł o n k ó w w ł a d z e 

n a r o d o w y c h s o c j a l i s t ó w . 
Gdańsk, 29 maja. 

(PAT) . Władze hitlerowskie zaka­
zały wszelkich pochodów i demonstra­
cji z racji zwycięstwa odniesionego 
przez hitlerowców w wyborach do sej­
mu gdańskiego. 

Gdańsk, 29 maja. 
(PAT) Przywódca hitlerowców tu­

tejszych Forster ogłosił dziś odezwę do 
swych towarzyszy partyjnych, wyra­
żając podziękowanie za wielką pracę, 
jaką wykazali dotąd w Gdańsku i win­
szując sukcesu, jaki wczoraj osiągnęli. 
W odezwie swej Forster m. innemi pi­

sze: „Świat powinien przejrzeć, że 
Gdańsk połączony Jest nierozerwalnie 
z krajem ojczystym". 

Gdańsk, 29 maja. 
(PAT) . W dzienniku urzędowym 

Gdańska ogłoszono rozporządzenie se­
natu w sprawie nadzoru nad produkcją 
i handlem mąką. Rozporządzenie to do­
tyczy również punktów granicznych.— 
Wprowadzona na teren Gdańska mąka 
będzie poddawana badaniu w instytu­
cie chemicznym Wolnego miasta Gdań­
ska. 

..Berllner Zeitung am Mittag" wska­
zuje że wobec deklaracji złożonej przez 
przywódców hitlerowskich wysokiemu 
komisarzowi Ligi Narodów w Wolnem 
Mieście, nie należy się l!czyć ze zmianą 
polityki zagranicznej-

Narodowi - socjaliści nie pójdą dro­
gą pogwałcenia traktatów. 

Gdańsk, 29 maja. 
(PAT) . Bawił tu przez kilka dni p. 

Walter Schevenels, belgijczyk, sekre­
tarz generalny międzynarodowej fede­
racji związków zawodowych. 

P. Schevenels przeprowadził szereg 
rozmów zarówno z wybitnymi przed­
stawicielami tutejszych socjalistów jak 
z wysokim komisarzem Ligi Narodów 
p. Rostingiem. Tematem tych rozmów 
był m. ii], stosunek przyszłych władz 
do socjalistów. 
Dzisiaj popołudniu p. Schevenels zwie­

dził port gdyński. 
Warszawa. 29 maja. 

(B) Koła polityczne Warszawy nie 
wypowiadają naogół swych opinij co do 

i sytuacji, wytworzonej po wczorajszych 
wyborach do sejmu gdańskiego. 

Oczywiście opinja taka może dopie­
ro się wytworzyć po skrystalizowaniu 
sytuacji w Gdańsku i krokach, powzię-
.tych w wolnem mieście przez zwycięską 
we wczorajszych wyborach partję naro­
dowo - socjalistycznych. Opinij takich 
nie należy się spodziewać wcześniej, niż 
za jakieś 2—3 tygodnie. 

S t o s u n e k d o P o l s k i . 
Chcą respektować istniejące umowy i uregulować 
wszelkie sporne kwestje na zasadzie wzajemności. 

Berlin, 29 maja (PAT) 
Upatrzony na stanowisko prezydenta 

senatu gdańskiego dr. Rausching, prze­
wodniczący gdańskiego „Landbundu" u-
dzielił dzisiaj dziennikarzom niemieckim 
następującego wywiadu: 

Nowy rząd narodowy w Gdańsku prze 
strzegąc będzie przepisów konstytucji i 
istniejących umów międzynarodowych, 
stanowiących niezbędną podstawą praw 
ną niezależności Wolnego Miasta. Za­
rządzenia, które mogły mieć miejsce w 
Niemczech dadzą się zrealizować w Wol 
nem Mieście jedynie na drodze ustawo­
dawczej. 

Sprawa żydowska i podobne zagad­
nienia nie odgrywają w Gdańsku roli wo­
bec czego 
NIEMA MOWY O WPROWADZANIU 
PARAGRAFU ARYJSKIEGO. NIEMA 
TEŻ POWODÓW DO ZARZĄDZEŃ BO 
JOWYCH, KTÓRE MUSIAŁY BYĆ 
ZASTOSOWANE W NIEMCZECH, 

gdyż względem Gdańska zagranica nie 
stosuje bojkotu. 

Przestrzegając zasad narodowego so­
cjalizmu, należy im znaleźć nową formę 
współżycia pod względem społecznym i 
gospodarczym. Co do stosunku do Pol­
ski to podzielam punkt widzenia Adolfa 
Hitlera, że przyznanie się do własnego | 
narodu zawsze zobowiązuje do poszano­
wania narodu obcego. Na Wschodzie do­
bre stosunki zapewnione być mogą jedy­
nie na podstawie równouprawnienia i 
wzajemnego szacunku zainteresowanych 
narodów. Narodowi socjaliści gotowi są 
uregulować z Polską wszystkie niezała-
twione zagadnienia lecz na zasadzie wza 
jemności. 

Gotowość do pokoju nie jest równo­
znaczna z gotowością do poddania się 
pod jarzmo. Nie możemy wyrzec się nie­
odzownych praw zasadniczych. Problem 
gdański nie został dotychczas rozwiąza­
ny. Będzie to zadaniem narodowych so-

Inż. Ruszczewski skazany 
na 5 lat ciężkiego więzienia. 

l!n|,1Ün>'KU prezydenta senatu 
r;i i', p r z Vwódcy hitlerowców 
M ' " ( : t r (

7
a n d v d a t a n a s e n a t o r a 

K /«Vch Greiscra. 
Wùj'.'­iona­

Rau-

For-

spraw 

styczna „Danziger Allgc­

Warszawa, 29 maja. 
(PAT) . Dzisiaj w godzinach popo­

łudniowych w Sądzie Okręgowym za­
padł wyrok w sprawie przeciwko inż'. 
Ruszczcwskicniu, oskarżonemu o nadu­

życia popełnione przez niego przy bu­
dowie gmachów ministerstwa poczt i 
telegrafów. 

Na mocy wyroku oskarżony Rusz-
c ,Uing" usiłuje wykazać, że ' czewski skazany został na łączną karę 1 areszt 

6 lat więzienia, przyczem na podstawie 
amnestji karę zmniejszono do lat 5. 

Sąd postanowił zaliczyć oskarżone­
mu areszt prewencyjny. Powództwo cy­
wilne na rzecz skarbu państwa przy-

I znano w wysokości 1,344,963 zł. na 
wniosek prokuratora sąd zamienił do-

, tychczasowy środek zapobiegawczy — 
kaucję w wysokości 10,000 złotych na 

cjalistów. Przy nieprzyjaznych stano­
wiskach innych państw sytuacja Wolne­
go Miasta w najbliższych miesiącach bę­
dzie w Genewie niezmiernie trudna. Z 
tego też względu narodowi socjaliści bę-
dą musieli cofnąć się na pozycje wyjścio­
we. 

Mówiąc o zagadnieniach gospodar­
czych Rausching oświadczył, że sytuacja 
Gdańska jest pod tym względem nieco 
trudniejsza od sytuacji Niemiec. 

W złagodzeniu tych trudności współ­
pracować będzie musiała izba korporo-
cyj zawodowych, która jako ciało samo­
rządowe otrzymać musi część praw su­
werennych państwa. Reformy takiej nie 
da się dokonać za jednym zamachem. — 
Przy usuwaniu istniejących trudności 
trzeba będzie postępować ostrożnie. Ca­
łej pracy przyświecać musi hasło, że 
Gdańsk jest i pozostanie niemieckim. 

Gdańsk, 29 maja (PAT). s 

Omawiając wyniki wczorajszych wy­
borów „Danziger Neueste Nachrichten" 
przypuszcza, że senat gdański zgłosi na­
tychmiast swoją dymisję i przyśpieszy 
zwołanie sejmu. Koła polityczne gdań­
ska spodziewają się zwołania sesji sejmo 
wej zaraz no Zielonych Świątkach. 

Paryż, 30 maja. 
Nadeszła tu wiadomość z Londynu, 

że skarb angielski najprawdopodobniej 
spłaci ratę długu wojennego Ameryce w 
dniu 15 czerwca. 

Na skutek dewaluacji dolara rata 
wyniesie faktycznie 19.500.000 dolarów, 
co Anglja może wpłacić z łatwością. ' 



Sir. 2 
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Czy sprawa rewizji 
z paktu.—Doniosłe 

granic wyłączona została 
obrady Małej Ententy 

Paryż, 29 maja (PAT) . | wizji traktatów do paktu nie jest włą-
Opinja polityczna przypisuje wielkie Iczona I, że o ile te sprawy zostaną po­

znaczenie jutrzejszej konferencji państw 
Alałej Ententy, na K T Ó R E J przedewszyst-
kicm omawiana będzie sprawa paktu czte 
rech, wzbudzająca największe zaintere­
sowanie. Rezolucja, która ma być jutro 
przyjęta będzie zawierała ktegoryczne 
zastrzeżenia przeciwko wszelkim P R Ó ­

bom zmian terytorialnych. Konferencja 
ustali również zapewne podstawy bloku 
trospodarczego państw Malej Ententy. — 
Powstać ma także komitet porozumienia 
ekonomicznego, który rozpatrzy możli­
wości uzgodnienia stanowisk państw Ma­
lej Ententy w czasie konferencji agrar­
nej w Bukareszcie w dniu 4 czerwca. 

Praga, 29 maja (PAT ) . 
Dziś rozpoczęła się doroczna konferen­
cja Malej Ententy prasowej, która sta­
ła się wielką manifestacją przeciwko P R O 
pagandzie rewizjonistycznej. W mani­
festacjach wzięli udział przedstawiciele 
władz- Wygłoszono szereg przemówień 
ostro protestujących przeciwko wszelkim 
zakusom rewizjonistycznym t przyjęto 
odpowiednie rezolucje. 

Londyn, 29 maja (PAT ) 
„Times" twierdzi, że między Wiel­

ką Brytanją a Francją doszło do poro­
zumienia w sprawie paktu czterech M O ­
carstw i że zostanie on rychło parafo­
wany. Wielka Brytanja, według „Ti-
mesa" zgodziła się obecnie na włącze­
nie art. 16 paktu Ligi dotyczącego sank-
cyj. Niechętne stanowisko Małej En­
tenty uległo zmianie, wobec zapewnie­
nia, że pakt nie wpłynie na stosunki 
tych państw i Francji i że sprawa re-

Udogodnienia 
kolejowe 

D L A T O W A R Ó W E K S P O R T O W Y C H 

W dzienniku Taryf i Zarządzeń Ko­
lejowych Nr. 31, poz. 220 z 1933 r- uka­
zało się rozporządzenie Ministra komu­
nikacji, wprowadzające w życie dalsze 
rozszerzenie udogodnień kolejowych 
dla towarów eksportowych. 

A mianowicie: termin wolny od po­
stojowego dla wszystkich towarów \̂  
Gdyni i Gdańsku, z wyjątkiem węgla, 
żywych zwierząt, towarów przewożo­
nych w wagonach lodowniach oraz 
zwłok," został przedłużony do 72 godzin 
bieżących, zaś dla węgla pozostaje w 
mocy dotychczasowe zwolnienie od 
postojowego do 96 godzin bieżących. 

Zniżka kursu 
dolara w Warszawie 

Warszawa, 29 maja. 
(B) Wiadomość o uchwaleniu przez 

komisję bankową kongresu amerykan 
skiego billu Steagalla o odstąpieniu St. 
Zjednoczonych od parytetu złota, wpły 
nęła wydatnie na zniżkę , kursu dolara 
papierowego. Gdy jeszcze w sobotę wie 
czorem płacono w obrotach prywatnych 
za banknoty dolarowe 7.60, to dziś rano 
kurs dolara obniżył się do zł. 7.40. Bank 
Polski również płacił dziś rano za dolara 
zł. 7.40 

Koła giełdowe warszawskie wiadomo 
ści nadchodzące ze St. Zjednoczonych 
komentują jako chęć zapewnienia sobie 
przez St. Zjednoczone wolnej ręki w ma 
nipulowaniu kursem dolara. Dzisiaj ra 
no nadeszły wiadomości z giełd parys­
kiej, londyńskiej i ztirychskiej, które 
wskazują, że również i natych giełdach 
kurs dolara doznał obniżki. 

ruszone to tylko w drodze normalnej 
procedury Ligi Narodów przy utrzy 
maniu zasady jednomyślnej decyzji. 

Oznacza to, że kraj zainteresowany 
ma glos w każdej dotyczącej go spra­
wie. 

„Morgen Post" pokreślą wiadomo­
ści „Timesa". twierdząc nawet, że Fran 

cja udzieliła Małej Entencic!P°H Va­
go zapewnienia na piśmie. \V tych 

E T ! * * , . N I Ą N U I " . " " ' - I , . C * » " 
runkach — pisze dziennik — P^ ( f 0 ^ 
rech mocarstw utracił swa « 
jejro zęby zostały wyjęte 

Debata nad sytuacją żydów w Hiemczec} 
odroczona do dnia dzis iejszego. - Raport sprawozdawcy Ligi **ifre\ 
dów stwierdza pogwałcenie przez Niemcy konwencji górreośSą$K 

Genewa, 29 maja. 
(PAT) . Wyznaczone na dzisiaj po­

siedzenie Ligi Narodów zostało oroczo-
ne do jutra. W ten sposób debata nad 
sytuacją żydów w Niemczech została 
jeszcze raz odłożona. 

W ciągu dnia wczorajszego spra­
wozdawca tej sprawy reprezentant Ir-
landji Lester odbył wielogodzinną na­
radę z delegatem niemieckim, który u-
siłowal uzyskać zmianę opracowanego 
przez Lestera raportu. 

Delegacja niemiecka prosiła o odro­
czenie posiedzenia Ligi na 24 godziny. 

Odroczenie to uzyskała z tern, że ju­
tro posiedzenie odbędzie się w każdym 
razie. Niezadowolenie delegacji niemiec 
kiej tłumaczy się tern, że 
RAPORT LESTERA STWIERDZA PO> 

GWAŁCENIE KONWENCJI GÓR­
NOŚLĄSKIEJ 

przez ustawodawstwo niemieckie i do­
maga się przywrócenia stanu zgodne­
go z zobowiązaniami międzynarodowe-
tni Niemiec. Raport ma też wezwać 
rząd niemiecki do poinformowania ra­
dy na sesji wrześniowej o powziętych 

zarządzeniach. 
Według ostatnich wiadomości ° ^ 

gacja niemiecka otrzymała z Berlin3 

strukcje odrzucenia raportu. ^. 
W godzinach wieczorowych 

cja • niemiecka usiłowała 1 , a , V 
zać ponownie kontakt ze sprawozo e 

cą, ale ten nie zgodzi} się na ż a # 
nowe rokowania. Możliwem J e S l ' f i . 
wobec odrzucenia przez nieme ów 
portu, mimo złagodzenia jego ' °L r . 
sprawozdawca przedłoży radzie. P' 
wotny tekst raportu. 

R e s t y t u c j a m o n a r c h i i w N i e m c z e 
Niemcy nie mają agresywnych zamiarów wob®c 

Polski — oświadczył Papen 
Budapeszt, 29 mnja (PAT) 

.Budapcsti Firlap" zamieszcza wy­
wiad z Papenem, który oświadczył, iż 
jest możliwe, że z czasem w Niemczech 
będzie przywrócona monarchia jako 

wyraz jednolitej woli narodu. 
Na podstawie prawa o samostano­

wieniu narodów musi być przyznany 
każdemu narodowi wolny wybór for­
my rządów. a-Okir km 

W dalszym ciągu wywiadu P cy 
oświadczył, .że wobec Polski ^ n]\y 
nie mają żadnych agresywnych * ^ 
rów i respektują ramy Istniejący w 

* M M J ! B H 

Echa zabójstwa ś. p. Grotkowskiego 
p r o c e s w e l w o w i e z o s t a ł o d r o c z o n a 

ktatów 
dczenie 

Lwów, 29 maja. (P.A.T.) 
Dziś o godz. 9-ej rano przed sądem 

okręgowym karnym we Lwowie roz­
poczęła się rozprawa przeciwko Katzo-
wl, Tłumowi i Schemerowi, oskarżo­
nym w związku z zabójstwem studenta 
uniwersytetu, Jana Grotkowskiego. 

Na wstępie rozprawy Trybunał od­
rzucił wniosek obrony o niedopuszcze­
nie powództwa cywilnego i zarządził, 
że z powodu choroby sędziego Tertilla, 
który miał przewodniczyć rozprawie, 
rozprawa zostaje odroczona. 

S)o§tawa %cla%a dla "Sowietów 
Jakie huty otrzymają zamówienia 

Katowice, 29 maja. 
Obecnie toczą się rozmowy w spra­

wach, dotyczących formy sfinansowania 
zamówień sowieckich. 

Jak wiadomo, Katowicka Spółka Ak 
cyjna dla górnictwa i hutnictwa podję­
ła się dostawy dla ZSSR w ilości 60 ty­
sięcy tonn wyrobów walcownianych. Z 
tej ilości tranzakcja na 15.000 tonn jest 
już całkowicie załatwiona. Dalsze do­
stawy będą uskuteczniane stopniowo. 

Również huta Pokój zawarła tranzak 

tecznie sfinalizowano tranzakcje na o-
koło 10.000 tonn. Sfery rządowe wysu­
wają szereg żądań pod adresem huty. 

Po przyjęciu tych żądań, sprawy fi­
nansowe będą pomyślnie załatwione, a 
najprawdopodobniej większa część zamó 
wień będzie sfinalizowana przy pomocy 
rynku krajowego. Ponadtor ząd pragnie, 
aby dostawa wyrobów walcownianych 
na rynek sowiecki objęła również i in­
ne huty. 

W zakresie dostawy żelaza dla ZSSR 
cję na dostawę około 50.000 tonn wyro- brane są pod uwagę jeszcze huty Ban' 
bów walcownianych i stali z czego osta- kowa i Modrzejowskie zakłady. 

Hitlerowcy przeciw robotnikom polskim 
JiiesiuthssnĘg terów szturwnówek N > fa&sonji 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Lipsk, 29 maja (PAT) 
Prowincjonalne koła hitlerowskie 

prowadzą na terenie Saksonji zaciętą 
kampanję przeciwko zatrudnianiu pola­
ków w rolnictwie. 

Rozsyłane są specjalne listy z po­
gróżkami do pracodawców, w których 
kierownictwo partji domaga się natych 

W sprawie Ansclilussu 
Papena usiłuje również l l Cy 

wrzec wrażenie uspokajające. ^ 
według tego oświadczenia, n ' e

a (rna c 

zamiaru wchłonięcia Austrji, P r ^V ' 
jedynie aby ludy niemieckiej i"zC 

Austrji szły naprzód wspólną dros*.^ 

Sprawa kolonji — mówił P a p ^ je-
jest otwartą raną. gdyż Niemcy je­
dynym narodem nłc posiadający" „jj 
lonji. Wreszcie według oświaac sja 
Papena na zmianę stosunków z ^ 
nie wpływa różnica polityczny0 1 

gimów. 

50-1 k o C h » 
Kto mltuje matkę swoią — k t 0

 n ] 0 nu -

swoje dzieci, powinien zobaczyć 
mentalny film ^ 

który obecnie wywołuje ogólny z a ^ _ 

w „ L U N I E 
WwP#fW®OwW^ I I 

i 
miastowego zwolnienia z pracy robot' 
uików polskich. 

Wypadek taki zdarzył się m. in 
wczoraj w Trohburgu, gdzie zarząd par j§| 
tji narodowo - socjalistycznej żmusih != 
właściciela pod groźbą publicznego na­
piętnowania do bezzwłocznego zerwa­
nia kontraktu ze wszystkimi polakami. 

O N 

ręcznej roboty na drutach I szyd* ^ , 
we najnowsze modele wiedeński* 

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N, 
Kilińskiego 14, 2 nletro, 

Dojazd tramwajami Nr. Nr 4, S 1 

I 

I 

K i n o - T e a t r 

SPLENDID 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

W )c| pierwszym 
filmie dźwiękowym 

D I i P o l a N e g r i 
UWAOA ! Ze W Ż F E L D C U na W Y S O K Ą wartość A R T Y S T Y C Z N A filmu i ogromne koszta związane z wynajmem 
w dwuch TEINACH, — Nauprogram najnowszy tygodn. Foxa. — Początek o godz. 4 po południu. 

„ N A R O Z K A Z KOBIETY 
ie z wynajmem — arcydzieło to w y ś ' v i c t ' a ' 
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Przybiera coraz ostrzejsze formy.™ Austria nie ulęknie się gróźb Hitlera. 
Kanclerz Dolfuss jedzie do Rzymu, gdzie spotka się z Nussolinim. 

z Wiedeń, 29 maja fPAT). 
i j e P°wodu wypódków na uniwersyte-
V 8 z

 a iU«nięte zostały dzisiaj w Wiedniu 
Poonl j w Y z s z e uczelnie. W godzinach 
kojf u d n i ?wych kanclerz Dollfuss odbył 
wi„j e r , e n c ic z rektorem uniwersytetu 
o s k i e g o Ableu. 

K Wiedeń, 29 maja (PAT). 
p r z °.nMikt niemiecko-austrjacki jest 
•kie,C n ° ' e m rozważań prasy wiedeń-
Pond ^ółurzędowa „Politische kores-
d„ n ? n z , ' stwierdza, że zarządzenia rzą-
j a ^ e n l ieckiego mają na celu obalenie 
»Un

 u kanclerza Dollfussa i zmianę 
sunl{0WjS^a r z a-du austrjackiego w sto-
bec

 u oo narodowych socjalistów. Wo-
cej °.oPornego stanowiska przeważają-
jjj .^Ckszości ludności austrjackiej pró-

w,nje udała się. 
e c"ug „Reichspost" nie ulega wąt-

Wiedcń, 29 maja (PAT). 
Prasa donosi, że rada ministrów na 

jutrzejszem posiedzeniu ustali stanowis­
ko rządu austriackiego wobec zarządzeń 
niemieckich. Koła rządowe zdscydowa-

Ine są nieustępować pod żadnym warun­
kiem przed presją niemiecką. 

„Weltblatt" donosi, że zarządzenia, 
które planuje rząd austrjacki idą w 2-ch 
kierunkach: pierwsza grupa zarządzeń 

cjjlj^ci, że to austrjaccy narodowi so-
Ui e m . C l spowodowali zamknięcie granicy 
nl5Ci

leckiej wobec Austrji. Jak komu­
n a , o t r zymują rozkazy z Moskwy, tak 
Ber[ui i s o c ' a ^ c ' P r z y i m u i ^ zlecenia z 

^ ^ u w a się pytanie, czy stronnictwo, 
to4s^° P^ywódcą jest szef obecnego 
(j9 ' ^ « 1 ma prawo istnienia w Austrji? 
iaQs( r°dowych socjalistów spada wina 
H4

 rzenia stosunków między obydwo-
t5iar

pa^stwamł niemieckiemi i to w roz-
^adtf i°i"ch nie widziano od czasów 
Prsy^' Cios wymierzony w Austrję 
o^ D l e s zy zbudzenie się samowiedzy i 
4ie j r n°ści Austrji. Austria z roku 1933 
*fofo ł ą s a m Q Austrją co w roku prze 

^cie słynnego bandyty 
Korsykańskiego. 

' I ler? 0 ^ 0 ^ z Korsykt aże Żpó 28-rt! (y^-i 
lo s i

 s t araniach miejscowej policji uda-
^cpi w r e s z c i e aresztować w pobliżu 
lo $'° głośnego bandytę korsykańskie-
î etiH d ę > k t ó r y stworzył wokół siebie 
W a u° c h a r a k t e r z e romantycznym. 
V a . ° u d z i ł postrach na publicznych 
0UtyCn korsykańskich. Zamieszkiwał 
Pr^Jfiałym domku przebudowanym na 
^ f c i w ą [ 0 r t C C e . 

dotyczyć będzie stronnictwa narodo­
wych socjalistów, a druga eksportu nie­
mieckiego do Austrji. 

Wiedeń (PAT). 29 maja. 
„Der Montag" donosi, że kanclerz 

Dolfuss iidaje się w końou tygodnia sa­
molotem do Rzymu celem podpisania 
konkordatu. Przy tej sposobności kan­
clerz spotka się w Rzymie z Mussolinim 
i prcmjcrem węgierskim Gembeszem i 

omówi niemieckie plany aneksyjne oraz 
niebezpieczeństwo grożące niezależności 
Austrji. 

Po powrocie z Rzymu kanclerz Dol­
fuss wyjedzie do Londynu na otwarcie 
światowej konferencji gospodarczej i 
tam będzie miał sposobność omówić po­
litykę Niemiec hitlerowskich wobec Au-
strf 

Dwaj polacy chcą dokonać przelotu przez Atlantyk. 
Przygotowania Hausnera.—Kapitan Skarżyński odleciał do Kurytyby. 

Warszawa, 29 maja. 
(B) Donoszą z Nowego Jorku, że w 

najbliższych tygodniach trzech lotni­
ków zamierza dokonać przelotu nad 
Atlantykiem. Jeden z pierwszych, J. 
Smith, chce przebyć drogę z Nowego 
Jorku do Paryża I z powrotem w 74-ch 
godzinach. Drugi, Htwln Stefan Drajus, 

wraz z towarzyszem Stanisławem Gi-
renasem, zamierza dokonać przelotu z 
Nowego Jorku do Kowna bez lądowa­
nia. Wreszcie trzeci, polak Stanisław 
Hausner, który w najbliższym czasie 
zamierza wystartować do Warszawy. 

Powszechną sensacje budzi Jednak 
JAKIŚ TAJEMNICZY POLAK, KTÓRY 

EM wojewodów w Warszawie. 
© « i B s 2 z < e e » 5 Z C i ą d i i i o i c i w endminiiiracfi. 

Warszawa, 29 maja. 
(B) Dzisiaj w godzinach przedpołud­

niowych rozpoczął się w ministerstwie 
spraw wewnętrznych 2-'dniowy zjazd 
wojewodów. Na otwarcie zjazdu przy­
był p. prezes Jędrzejewicz. W zjeździe 
biorą udział również wiceministrowie 
spraw wewnętrznych Dolanowski i 
Korsak oraz podsekretarz stanu w pre-
zydjum rady ministrów, p. Siedlecki. 
n ( t 0 Qkrady zaga# rkrótki£m przemówie-I 
nicm p. minister Pieracki, dziękującl 

premjerowi Jędrzejewiczowl za wzię­
cie udziału w zjeździe, poczem premjer 
powitał przybyłych wojewodów. 

Jak słychać na zjeździe tym oma­
wiane są sprawy administracyjne, sa­
morządowe, sprawy bezpieczeństwa, 
kwestja przeprowadzenia dalszych osz­
czędności w administracji, oraz zagad­
nienia, związane ze sprawą t. zw. urzę­
dów zesoolowych, które są podległe 
wojewodom. 

Kto jest napastnikiem? 
Targi na konferencji rozbrojeniowej. 

Genewa, 29 maja (PAT). 
Komisja główna konferencji rozbro­

jeniowej kontynuowała dzisiaj dyskusję 
nad projektem paktu dla określenia na­
pastnika, opracowanego na podstawie 
propozycji sowieckiej. W dyskusji za-

?aron R o s e n w e r t o s k a r ż o n y 
^ ł s i o w o n i e b i l a n s u i m a c h i n a c f e 

n a n i e k o r z u s i : s k a r b u 
Warszawa, 29 maja 

związku z głośną w swoim 
b^k i S p r a w ą barona Stanisława Ró-
%|a,C. Rosenwerta, prezesa zarządu 
, W v • wytwórni samolotów, dowia-

r$go S ' e " z e wiceprokurator sądu 
^t\vs,wego w Warszawie, p. Siero-
b S Wp , P r z ygo towa ł już obszerny akt 
"OseJe,1ia D r z e c i w k o ba r . Różvczce-
ie bal £ r t °wi . Akt oskarżenia zarzuca, 
• Suh "byczka, będąc prezesem Spół-

^rj ^ e ncjowanej przez państwo, za-
h y t : P- Janem Czerwińskim umowę 
r &iai c n i a kupna - sprzedaży majat-
°tia - Bieliny na sumę półtora mil-

K d y wartość tego majątku mia-
W"°sić najwyżej 250.000 zł., przy-
%»K?ai«1tek miał być dla spółki nie-

Df n. v-
\ ż » R i P H n kt aktu oskarżenia zarzuca 

v v bilansie miał zamieścić fałszy- nie przyznaje się. 

we dane o wysokości kapitału akcyj­
nego. 

Trzeci punkt zarzuca, że bar. Ró­
życzka - Rosenwert miał upoważnić mi­
nisterstwo spraw wojskowych do wy­
stawienia blankietu wekslowego z wy­
stawienia wytwórni z żyrem firmy Fra-
get do sumy 600.000 zł., nie wspomina­
jąc nic o tern, że żyrant indosował wek­
sel tylko do sumy 10.000 zł. 

Wreszcie ostatni punkt aktu oskar­
żenia powiada, że bar. Różyczka - Ro­
senwert miał doprowadzić do nieko­
rzystnego rozporządzenia mieniem skar­
bu państwa, bowiem ministerstwo spraw 
wojskowych udzieliło dalszej zaliczki 
Podlaskiej wytwórni samolotów na bu­
dowę samolotów, bez uzyskania nale­
żytej gwarancji. Baron Różyczka - Ro-
senwart do stawianych mu zarzutów 

s p o c z ę ł y się wczoraj w Budapeszcie. 
Budapeszt, 29 maja 

l%\0
 w gmachu akademji węgierskiej 

>°na.\v S l c otwarcie sesji komitetu wy-
pcjj d^' ego międzynarodowej organi-

HdfcP'^'karskiej. W obradach wzię-

którcm powitał imieniem rządu gości 
oraz podkreślając znaczenie prasy jako 
jednego z najważniejszych środków 
zbliżenia międzynarodowego. 

Komitet wykonawczy migdzynnro-
.23 L11' -'00 delegatów zagranicznych dowej federacji dziennikarskiej przyjęty 

pfs];i : | , [ . H v - Posiedzenie otworzył wę- został w południe przez regenta H o r -
\ l n '"'"'ster spraw zagranicznych tyego. 

' wygłaszając przemówienie, w l 

rysowały się bardzo wyraźnie dwie sprze 
czne tendencje: pierwsza przychylna dla 
projektu i dla ścisłego określenia kry-
terjów celem ustalenia napastnika i dru­
ga przeciwna automatyzacji w określa­
niu napaści i zmierzająca do pozostawie­
nia organom międzynarodowym zupełnej \ 
swobody w ustalaniu kto jest napastni- j 
kiem. Tej ostatniej tezy, którą wysunął j 
delegat Wielkiej Brytanji bronili delega­
ci Niemiec, Węgier i Bułgarji a w szcze­
gólności delegat Włoch. Pierwszej te­
zy bronił i rzeczowo ją uzasadniał Paul 
Boncour. Również przychylne przemó­
wienie dla niej wygłosił delegat polski 
minister Raczyński, Politis i in. 

Po dyskusji komisja postanowiła po­
wrócić do tej sprawy po zakończeniu 
pierwszego czytania, w międzyczasie 
odbywać się mają rozmowy, których ce­
lem jest zbliżenie sprzecznych tez. 

Niemożność dojścia do jednomyślnego 
ustalenia kryterjów napaści co jest wa­
runkiem wszelkiej akcji w organizacji po 
koju, niewątpliwie zaciąży na dalszym 
rozwoju wypadków na konferencji. 

ZAMIERZA PODOBNO UBIEC HAU­
SNERA. 

Ma on Już mieć wspaniale wyposażo­
ny aparat, na którym wybiera się w na] 
bliższym czasie do Polski. Nazwisko te­
go lotnika trzymane jest w ścisłe] taje­
mnicy. HtoiUfcMij 

Aparaty wszystkich lotników, wy­
posażone według ostatnich wymogów 
techniki, posiadają znaczną szybkość 
lotu 1 mogą unieść dużo materiałów pę­
dnych. Aparat Hausnera Jest Już odda-
wna gotów do lotu. Lotnik odbywa sta­
le treningi i czeka prawdopodobnie Je­
dynie na przeminięcie fatalnych warun­
ków atmosferycznych, panujących nad 
Atlantykiem. 

Rio de Janeiro, 29 maja. 
(PAT) . Kapitan Skarżyński wystar­

tował dzisiaj o godzinie 9.45 do Kuryty­
by. Przy odlocie obecni byli minister 
pełnomocny R. P. Grabowski, szef ga­
binetu ministra spr. wojskowych, atta­
che wojskowy poselstwa argentyńskie­
go I szef departamentu lotnictwa, któ­
ry w imieniu ministra wojny ofiarował 
kpt. Skarżyńskiemu spadochron życząc 
mu w gorącem przemówieniu dalszych 
sukcesów lotnictwu polskiemu. 

Kpt. Skarżyńskiego eskortowała es­
kadra pod dowództwem asa lotnictwa 
brazylijskiego płk. Brag,-., 

•/trz« 
<.w9Ł»m£ 

Przymusowe lądowanie 
lotnika czeskiego. 

Warszawa. 29 maja. 
(B) Z Torunia donoszą, że wczoraj 

w okolicach Świecia nasiąoiło przymu­
sowe lądowanie samolotu czechosło­
wackiego, stanowiązego własność pil-
zeńskiego Aeroklubu. Samolot ten, pilo­
towany przez letnika Szediyeca, które­
mu towarzyszyła Hanka Burgetova, le­
ciał z Gdyni w drodze powrotnej. Lą­
dowanie samolotu nastąiilo naskutek 

defektu w motorze. Z pomocą lotnikom 
•»S**8#»"*ł i»»%rP—ybyla pilotka czeska, Aneszka l*or-

najDI6QmelSZym|mankova, lecąca również z Gdyni. 

pomoc 

Strajk podatkowy we Franci 
W s z u s i k i e s k l e n u l a m ^ n i ^ e 

n a z n a k p r o t e s t u . 
Paryż, 29 maja (PAT). 

Zgodnie z zapowiedzią dzisiaj o godz. 
2-ej po poł. prawie wszystkie sklepy i 
magazyny oraz kawiarnie zostały zam­
knięte na znak protestu przeciwko zbyt 
wielkim podatkom, których, jak twierdzą 
kupcy paryscy, handel nie może już wy­
trzymać. 

Zamkniętych było 380.000 sklepów. 
Pozatem w wielkim pałacu sportowym 

odbył się wiec który zgromadził prze 
szło 50 tysięcy uczestników. Na wiecu 
przyjęto jednomyślnie szereg rezolucyj, 
protestujących przeciwko, polityce bud­
żetowej rządu oraz zbyt wielkim podat­
kom. 

Podobne manifestacje odbyły się w 
ciągu dnia dzisiejszego również i na pro 
wincji. 



tr. 4 

Kwesty i zbiórki 
tylko za zezwoleniem starostwa. 

Wobec ujawnienia wypadków urzą­
dzenia kwest i zbiórek na różne cele 
przez osoby wzgl. instytucje do tego nie 
powołane. Starostwo Grodzkie Łódzkie 
przypomina podawane kilkakrotnie do 
wiadomości publicznej ostrzeżenie w tej 
sprawie. 

Osoby, zwracające się o offary z ra­
mienia stowarzyszeń i związków wzgl. 
innych instytucyj na terenie m. Łodzi 
winny wykazać się nietylko upoważnie­
niami danych stowarzyszeń wzgl. insty­
tucyj, ale również odpowiedniem pozwo­
leniem Starostwa Grodzkiego, sprawują-
cem w tym kierunku nadzór na mocy u-
stawy z dm. 15 marca 1933 r. 

Najczęściej nagabywane są o ofiary 
zarządy przedsiębiorstw, firm i instytu­
cyj przez występujących w imieniu Sto­
warzyszenia delegatów z odpowiedniemi 
pisemnemi petycjami. Zdarza się, że ta­
cy delegaci proszą o zadeklarowanie od>-
razu pewnych kwot tytułem subwencyj 
na daną imprezę, wystawiając pokwito­
wanie i uważają, że tego rodzaiu postę­
powanie nie podlega, przepisom ustawy 
o zbiórkach publicznych. 

Taka interpretacja jest błędna, bo­
wiem ustawa przewiduje, że dozwolona 
jest kwesta w lokalach przywatnych tyl­
ko wśród grona osób znajomych osobi­
ście przeprowadzającemu zbiórkę. 

W razie nasuwających się wątpliwo­
ści, czy dokonywanie kwesty odbywa się 
za wiedzą i zgodą powołanych do tego 
władz informacji udzieli referat bezpie­
czeństwa Starostwa Grodzkiego — Ki­
lińskiego Nr.x 152, pokój Nr. S, telefon 
159-79, 

Ogólnopolski zjazd aplikantów prawniczy^ 
Liczny udział delegatów — Obrady i referaty-" 

Ożywiona dyskusja na tematy zawodowe 
Zjazd aplikantów zawodów prawni- downictwa" p. sędzia Wolff i w imieniu 

czych z całej Polski, odbyty w Lublinie 
w dniach 27 i 28 maja rb. wypadł im­
ponująco. 

W sobotę nastąpiło otwarcie zjazdu 
w obecności przedstawicieli władz pań­
stwowych, samorządowych, wojsko­
wych, sądownictwa, prokuratury oraz 
społeczeństwa lubelskiego. 

Obrady prowadzone były w sali 
Rady Miejskiej i zagajone zostały przez 
prezesa Związku Zrzeszeń p. Łukasie­
wicza z Warszawy, poczem wybrano 
prezydjum zjazdu w osobach: p. p. Ło­
mnicki ze Lwowa — przewodniczący, 
Ditrich z Wilna, Zymerka z Katowic — 
asesorowie, Czajkowski i Stebłowski z 
Lublina — sekretarze. 

Przemówienia powitalne wygłosili w 
imieniu Zrzeszenia Lubelskiego Apli­
kantów prezes p. Racinowski, w imie­
niu wojewody lubelskiego — p. wice­
wojewoda Długocki, w imieniu K. U. L. 
oraz J. E. Biskupa ks. Fulmana, dr. 

j rektor Kruszyński, w imieniu Zrzesze­
nia sędziów i prokuratorów oraz magi-
stratury Sądu Apelacyjnego w Lublinie 
p. prezes Sekutowicz, w Imieniu Rady 
Adwokackiej Lublina, p. mecenas Za-
remba, w imieniu czasopism „Głos Są-

Zarządu Głównego Związku Adwoka­
tów oraz Oddziału Lubelskiego, p. me­
cenas Kalinowski. 

Zkolei przewodniczący odczyta! dłu­
gą listę depesz gratulacyjnych, nadesła­
nych z całej Polski, m. in. od Ministra 
Sprawiedliwości, p. Michałowskiego, 
prezesa Sądu Najwyższego p. Rzymo­
wskiego i p. Sierackiego, baskupa ks. 
Adamskiego, dowódcy O. K. II, gen. 
Dobrodzickiego, kierownika Zarządu 
Miejskiego p. Piechoty i in. 

W dalszym ciągu rozpoczęły się 
właściwe obrady zjazdu od złożenia 
sprawozdań z działalności Rady Naczel 
nej i Komisji Rewizyjnej, po których 
rozwinęła się ożywiona dyskusja. So­
botnie obrady przedpołudniowe zakoń­
czone zostały referatem „O zagadnie­
niu organizacyjnem Zy. Aplikantów w 
związku z jego rocznicą". 

Posiedzenie popołudniowe, które 
trwało do wieczora odbywało się w lo­
kalu S. U. P. i przeszło pod znakiem 
wygłoszonych sprawozdań poszczegól­
nych delegatów oraz odczytania zgło­
szonych wniosków. 

Onegdaj w niedzielę o godz. 10-tej 
rano rozpoczęły się dalsze obrady ko­

misji. Api. p. Romanowski z W a r s Z L . 
wygłosi! referat p. t. „Stanowisko P f l < 

wne aplikanta sądowego w świetle 
bowiązujących przepisów prawny1 

0 godzinie 1-ej popoł. po plenarnem • 
braniu api. T. Ciszka z Krakowa ' 
głosił referat p. t. „Czy sąd grodzki 
że wymierzać kary ponad 2 lata • 

Ciekawy referat na temat J r"|j 

1 zadania młodego prawnika na ̂ ^\\ci 
icin' 

Wschodnich'' wygłosi! api. 

D ź w i ę k o w y Kino - T e a t r 

G R A N D - K I N O 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

POZWÓLCIE NAM Ż Y Ć 
Czy wyobrażacie sobie polowanie na tygrysa bez broni? 
Początek 4.30. — Nad program „Dobrana czwórka". 
- Dla szkół gnupaimi na porMikacn po 54 gr., na pozo­

stałe seanse po 80 fir. 

z Wilna. Po dyskusji nad zßloszon 
wnioskami cdbylo się ich głosowa' 

Zjazd zakończył „Dancing-B r i ( i z 

skalach S. U. P. 

C A Ł A Ł Ó D Ź 
z a i n t e r e s o w a n a 
j e s t n a z w i s k i e m 

M ft DC A lì 

J E S T T O F I L M N L O S A I T T O ^ 

U K A Ż E O L E . W K R Ć T E E W ^ 

„ P o l o n i ą " d o A f r y k i . 
walka byków w Sewilli. — Wychowanek wielkiego pana. — 

Czerwona płachta wprowadza grę.-Pierwsza krew budzi 
entuzjazm.—Puntillo kończy zabawę. 
V . 

Arena w Sewilli mieści dwadzieścia 
tysięcy osób. W niedzielę wielkanocną, 
gdy słońce prażyło jak u nas w lipcu, a 
czerwony piasek na wielkiem kolisku a-
reny kłuł w oczy jasno-krwawym reflek 
sem — zajęliśmy miejsca po stronie sło­
necznej. Siedzi się na wysokich kamien­
nych stopniach. Niektórzy przynoszą po-
duszeczki, inni wypożyczają je za pe­
seta. Wszyscy podkładają sobie przynaj­
mniej gazetę: nie ciągnie od kamienia i 
jest czysto. 

„Corrida de toros" — gonitwa by­
ków dosłownie — zaczyna się o czwar­
tej. O czwartej cała arena jest pełna. 
Głowa przy głowie. Po stronie słonecz­
nej słychać nieustanne okrzyki: „Aqua! 
„Aqua"! — w wielkich dzbanach o 
kształtach gąsiorów z dwiema niklowe-
mi rurkami wetkniętemi w korek — roz 
noszą na ramieniu sprzedawcy wodę. 
Szklanki mają zatknięte w rodzaj ładów 
nicy u pasa. 

O czwartej z dokładnością pociągu 
kurjerskiego, rozlega się ostry ton trąb­
ki. Jakby krótka fanfara. Bywalcy oglą 
dają się ku bramie. Rozpoczyna się, — 
trwająca kilka minut zaledwie, — ale 
niezwykle patetyczna parada. Dwaj star 
si panowie w czarnych powłóczystych 
szatach, w czarnych trójgraniastych ka 
peluszach, na ciemnych koniach — to 
jakby heroldowie. Za nimi kroczą lub 
jadą smagli i smukli bohaterowie walk 
z bykami. Ci, którzy byka drażnią — ka 
padorzy; ci, którzy byka kłują z pozy­
cji pieszej — banderilieros; ci, którzy 
byka kłują z konia — pikadorzy i ci, 
którzy byka zabijają — matadorzy. Ma­
tadorzy idą na przedzie tamci odziani są 
w srebrem bogato szyte kaftany, w sreb 
rem lamowane trójgraniaste kapelusze, 
w krótkie spodenki i białe pończochy. 
Matadorzy lśnią od złota — jak ambasa 
dorzy w dzień galówki. Matadorzy są 
najwyższemi kapłanami tego dziwnego 
obrzędu, który się nazywa „corrida de 
torros". Na końcu cwałuje zaprząg z 
trzech mułów, zaprząg jest dość dziw­
ny: u orczyka zwisa tylko potężny hak, 
u uprzęży jest wiele dzwoneczków — 
wesołych, cienkośpiewnych. Te muły— 
to karawan pośmiertny dla byka. U te­
go haka zaczepia się sznur, przewiąza­
ny u rogów zabitego na arenie byka. 

Cały ten korowód z czarodziejskich 
baśni wkracza powoli na arenę szerokim 
czworobokiem. Chwila ciszy. Potem zry 
wają się gromkie oklaski i okrzyki. Ko­
niec. Skończyła się poza — zaczyna się 
walka. Walka śmiertelna dla byka, dla 
koni i dla ludzi. 

Znów głos fanfary. Oczy znawców 
kierują się ku innej bramie... Jestl Jest 
byki Jest bohater! Bravo toro! 

Byk wypada na arenę. Wdycha po­
wietrze i światło. Ogląda się: podnosi 
łeb. Ma kark potężny, nabrzmiały siłą. 
Ma w sobie tyle życia, że mógłby pod­
jąć walkę z tymi wszystkimi ludźmi,— 
którzy się na niego patrzą. A jakie ma 
rogi! Od jednego ostrza rogu — twarde­
go jak stal hartowana — do drugiego 
jest metr conajmniej! Bravo toro! 

Byk uderza ogonem po swych wy­
pieszczonych, wypielęgnowanych bo­
kach. Na lewem udzie ma wypalony du 
ży herb. To znak rodowy magnata, któ­
ry go wyhodował, który go wybrał na 
dzisieijszy piękny i jedyny dzień. Bo ten 
dzień jest szczytem karjery byka: dla 
tego jednego dnia pasł się ciołek na po­
lach Andaluzji, dla tego jednego dnia 
żuł byk wonną trawę przez kilka lat 
często... Do tego jednego nie dnia, a 
kwadransa— szykował go jego pan: mar 
kiz ze starego rodu andaluzyjskiego. 1 
na znak umiłowania wypalił mu na u-
dzie swój herb. 

Byk nie czuje do nikogo złości, ale 
walkę przyjmie ze wszystkiemi. Tam — 
na drugim końcu areny — ktoś wywija 
płachtą. I to jaką płachtą? Czerwoną! 
Rogi na dół! Naprzód! Na płachtę! Prze 
klęty czerwony kolor! Pierwsze pasy ka 
pą... Byk tu, kapadore tam. Potem kapa 
dorè się chowa'za krótki płotek. Na nie 
gol na ten płotek! I głucho dudnią po­
tężne rogi byka, gdy wali niemi w drew­
niane ogrodzenie. 

Kapadorzy pracują. Ciągle ta czer­
wona płachta! Żeby jej choć raz dosięg­
nąć! Zmiażdżyć ją, roznieść na karku, 
stratować! Znów pas, znów uskok. Ten 
gest nazywa się Veronica, tamtem „la­
tarnia' bo się kapador wokół siebie o-
kręca jak słupek, inny nazywa się jesz­
cze inaczej. Byk jest już zły. Obraca się 
nagle, staje się zwrotny jak małpa. Bra­
vo toro! Olle! Olle! Naprzód! Pięknie! 

Znów ostry ton fanfary.. Nowi akto­

rzy wychodzą na scenę. Teraz kolej na 
krew. Na koniach, które nie nadadzą się 
do żadnej dorożki w żadnej dziurze pod 
słońcem, na cieniach szkieletów koni, 
przyobleczonych w poszarganą, poszytą 
skórę — wyjeżdżają pikadorzy. Konie 
mają, zawiązaną oczy:, mimo to;parobek 
musi je ciągnąć. Pikador pod malowni­
czym strojem nosi zbroje stalową. Bo 
byk nie żartuje. (Parobek ustawia pikado 
ra i konia bokiem do byka — prawą 
stroną. Prawa strona ciała konia jest 
pokryta pancerzem z gałganów z waty^ 
Pikador mocno usadawia się w siodle. 
Koń cofa się — nie widzi, ale czuje by­
ka. Pachołek bije konia rózgą. „Stój i 
nadstawiaj bebechów, boś i tak trup 
chodzący"! Pikador ma w ręku lancę; o-
strze jest zabezpieczone Krążkiem jak 
u kijów narciarskich. Głębiej niż na dzie 
sięć centymentrów nie może się ostrze 
zagłębić. Nareszcie moment jest odpo­
wiedni. Pikador dźga byka. Byk char­
czę, opuszcza głowę i rzuca się na ko­
nia. Jeżeli pikador potrafi utrzymać by­
ka — choćby przez pół minuty, to go 
kapadorzy zdążą oddrażnić. Ale prze­
ważnie byk rzuca się rogami na wyschłe 
okropne konisko i unosi na swym potęż­
nym karku: konia i jeźdźca" i nienawist­
ną lancę. Potem próbuje wypruć brzuch 
koński. Watowane gałgany zabarwiają 
się krwią. Koń wstaje, albo nie. Pikador 
podnosi się, albo jego podnoszą. Czasami 
obaj ranni walczą dalej. Czasami konia 
dobijają krótkim kozikiem, a pikadora 
odnoszą do sali operacyjnej, Takich cio 
sów lancą zadają bykowi kilka. 

Z grzbietu byka, dokładnie z grzbie­
tu, z szerokiej rany spływa krew. Byk 
słabnie. Kapadorzy drażnią go na nowo. 
Byk nabiera sił: sił, które mu daje —• 
wściekłość. 

Znów fanfara. Kolej na zaszczepianie 
w skórę byka barwnych, wesołych strzał 
zakończonych haczykami. Banderiliero 
pracuje z gracją. Trzyma banderille w rę 
ku, jak amant operowy róże. Podbiega 
do byka zarzuca je — unik, i rogi śmi­
gają o pół milimetra przed srebrnym kaf 
tanem. Byk ryczy. Kopie ziemię. Trzę­
sie łbem. Jak wyrzucić te kłujące, tkwią 
ce w skórze strzały? Banderille opadają 
ale tkwią w skórze. Czasami któraś wy­
padnie razem z kawałem skóry. 

Bykowi należy się sześć banderill. — 
Zresztą od tego są panowie z jury. Oni 
już najlepiej wiedzą, czy byk potrafi je­
szcze walczyć. Byk coraz częściej przy­
staje, opuszcza łeb, ciężko dyszy. Byk 
kończy dzień krwi i sławy... 

Rozlega się ostatnia fanfara. Jakby 
dłuższa trochę i poważniejsza. W złoto 

odziany matador zbliża się do L " 'JJTTFI. 

nego z dostojników, albo do loży 
Kłania się i rzuca kapelusz pod ti°£ 
nora lub senory. Tobie, dostojny P . 
dedykuje tego byka pięknego i 

Matador odbiera szpadę z rąk B fl. 
ka i idzie, by zabić. Przedtem ) e s Z ^ r e * 
bowiązany jest zademonstrować S , ^ , 
własnem życiem. Drażni byka kr° ^ 
jaskrawą czerwoną kapotką. (Tany ^ 
ły amarantowe). Woła go jakiemś ga ^ 
nem wezwaniem: „He-he, he-he, ¿0 
i byk po raz ostatni z furją zrywa si?^ 

Cza' walki, albo... rezygnuje. I wtedy 
krzyczy: olle! ollel, albo gwiżdże- ^ 
sami tłum sam woła, by byka Z A B I C ; ^ | 

wart jest — niemrawiec niczego Wjp|a 
Wreszcie matador dobywa z P° -e4 

szczyka szpadę: muletę. Byk w u s l ^„a 
podniesiony łeb, bo inaczej n * c

M
n « a do f 

trafić we właściwe miejsce. t-yk"' 
wspina się na palce, przechyla ku "> UO 
wi całem ciałem. Stal wzroku szuk^y 
gi dla stali szpady. Potem cios 2 * . 
nie z ramienia, a z ciała. Szpada t|{, 

Byk jeszcze walczy, ale to jest 1,uZ-ê o 
ka ze śmiercią. Powoli uginają s i ę , 
cienkie, delikatne nogi. Krew leje s'? ^y 
przez nozdrza. Z podbrzusza p ly , l i e ^o" 
na. Byk chwieje się.... Wreszcie, P? ch» 
zwala się na czerwony piasek. Zor ^ 
odrazu, bo go zabija ciosem k ° z ''ka' 
głowę jeden z tych, co noszą srebrn ^ .. 
tany: nazywa się puntillo, człowiek 
S T R Z E M . 

Muły dzwonią radośnie, pog*"11
 byk 

trzaskają z długich biczów. Zdechły^, 
ryje nosem po czerwonym, krw& v 0 

piasku. Potem wywożą konie. *° 
t 0 r ° !

 BykÓ* 
Tak trwa przez dwie godziny, 

jest osiem, albo sześć. D O T 

Podczas ośmiu walk, jeden ka?byj-
dostał się na rogi, spadł na zierni? r Z tici (' 
długo go tratował. Nie chciał się oCtf 
na inne kapoty, choć mu je V° 
przysuwali koledzy leżącego. _ 0ętfJ 

Trzy konie padły z w^prutenu 
nościami. Jeden pikador złamał n 

• * * 
Co w tem jest pięknego? ^ i^? pa* 

ruchy, jak w tańcu. I jest niezwyKj jes* 
tos w każdym momencie walki- •-* . c » 
odrażającego? Krwawa rzeźnia k° 
ły występ pikadorów, mordowanie 

Jeden z naszych towarzyszy z 

lonji" zemdlał. z Cdl' 
Nie wiem napewno, czy nie P° ^ 

bym po raz drugi na walkę b y k - 0 ^ ^ 
wtedy obmierzłaby mi chyba z 
sem, n \ 



NR. 
1 5 0 3 0 , V 1 9 3 3 Str. 5 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3.24 
19.42 

,50 
00,09 
15.19 
8.52 

Łodzi przyznano pożyczki 
na wszystkie roboty, przewidziane w planie magistratu.—Delegacja rcbotni-

ków u dyrektora Funduszu Pracy. 

Wszystkie przeszkody zostały usunięte. 
(i) Wczoraj rano udała się do War- rysinle dla złagodzenia głodu mieszka- nie podpisana została przez magistrat 

pobór rocznika 1912. 
Kto ma się stawić dziś. 

PrfZjVW e wtorek, dnia 30-go maja r. b. 
ci*°'Komisją Poborową Nr. 1 (Al. Koś-
J"«w Nr. 21) powinni się stawić męż-
r e^? n i rocznika 1912, zamieszkali na te-
H4,*, y*źo komisarjatu p. p., których 
K N rozpoczynają się od liter: J, 

\ ^ ! l * r o i w środę, dnia 31 maja r. b., po 
' ( W 1 się stawić mężczyźni rocznika 
pa. ' 2 terenu V-go komisarjatu policji 
Ch, S . ° W c J i którzych nazwiska rozpo-

się od liter: R. T. 
pr. we wtorek, dnia 30-go maja r. b. 
dt% komisją Poborową Nr. 2 (ul. Ogro 
^W*1 P o w m n i s - e stawić męż-
t^j 1 rocznika 1912, zamieszkali na te-
DĄ* yil-go komisarjatu p. p., których 
Sdì o a rozpoczynają się od liter: S. 

V ^ ^ r o i w środę, dnia 31 maja r. b., po 
lilta' s ^ a w - ^ s * e mężczyźni tegoż rocz-
It| '̂ z terenu VII-go kotnisarjatu p. p., 
''ter'p riazwisza rozpoczynają się od 

pr2
 ź!s< We wtorek, dnia 30-go maja r. b. 

Komisją Poborową Nr. 3 (ul. Piotr 
5*y» • --0^' P o w i n n i się stawić męż 
reni r o c z n i k a 1911, zamieszkali na te-
tyj") XIII komisarjatu p. p., których na­
gich r o zPoczynają się od liter wszyst-

viun ! w środę, dnia 31-go maja r. b., 
l9j. 1 się stawić mężczyźni rocznika 
Hjj 1 .^mieszkali na terenią.^XlV^goiko-i 
PoC/

 u p. p., których nazwiska roz­
dają się od liter wszystkich. 

Choroby z a k a ź n e . 
Zanotowano 74 przypadki. 

dnjX c i ągu ubiegłego tygodnia, t. j . od 
O ¿1-go do 27-go maja r. b. włącznie 
Dt^iposzono do Wydziału zdrowotności 
rô , c . Z n e j następujące przypadki zacho, 

j5 n ną choroby zakaźne. 
dt1j1

 U r brzuszny 9 przypadków (w tygo 
ca iQ p 0 Przednim 7 przypadków), płoni-
Dt,^ Przypadków (15), błonica 18 przy-
\\ (16), drętwica karku 2 nrzypad-
Dr-jy ' °dra 21 przypadków (16), róża 1 
Dr^P^dek (4). gorączka połogowa 3 
Hf-l)1*' t y f u s P - a m i s t y 1 przypa-

szawy delegacja bezrobotnych rezerwi­
stów i b. wojskowych z mjr. Wielozier-
skim na czele oraz delegacja bezrobot­
nych sezonowców z p. Modrzejewskim, 
aby interweniować u władz central­
nych w sprawie pożyczki dla Łodzi na 
roboty sezonowe. Delegacja przyjęta 
została przez dyrektora Funduszu Pra­
cy inż. Madejskiego, z którym omówi­
ła całokształt robót, jakie mają być pro­
wadzone w roku bieżącym w Łodzi. 

I oto, jak się okazuje, dyrektor Ma­
dejski wyraził zdumienie, iż magistrat 
łódzki oświadczył, 
jakoby Fundusz Pracy nie chciał udzie­

lić Łodzi pożyczki. 
Przeciwnie, jeszcze w ubiegły wtorek 
pożyczka dla Łodzi została uchwalona, 
a niewypłacenie jej spowodowane zo­
stało li tylko winą magistratu, który nie 
podpisał dotychczas umowy. 

Dyr. inż. Madejski oświadczył de­
legacji, że Fundusz Pracy przyznał Ło­
dzi na kanalizację 2 miliony zł., na bu­
dowę drogi z Łodzi do Łagiewnik — 
270,000 zł., na budowę domków na Ma-

niowego w Łodzi — 164,000 zł., na re- umowa na pożyczkę na budowę szkoły 
gulację rzek Łódki, Jasienia i Bałutki— przy ul. Rokicińskiej i budynku miesz 
640,000 zł. i na wykończenie gmachu 
szkolnego przy ul. Rokicińskiej 41 — 
312,000 zł. plus 26 tysięcy złotych na 
budowę domu dla nauczycieli te] 
szkoły. 

Jak podkreślił raz jeszcze inż. Ma­
dejski, pożyczki te przyznane już zo­
stały w ubiegły wtorek i magistrat zo­
stał o tern powiadomiony, dziwi się 
więc, że magistrat, miast rozpocząć an­
gażowanie robotników i wypełnić 
wszystkie formalności dla otrzymania 
pożyczki, mógł oświadczyć przez usta 
swego prezydenta Zie.mięckiego, iż 
Fundusz Pracy pożyczki dać nie chce. 

Wszystkie plany, które były omó­
wione z magistratem zostały zaakcep­
towane. Dyr. Madejski wskazał rów­
nież, że Fudusz Pracy przesłał do ma­
gistratu m. Łodzi umowę do podpisa­
nia na pożyczkę 640,000 zł., na regula­
cję trzech rzek Łódki, Jasienia i Bałut­
ki, lecz dotychczas nie otrzymał w tej 
sprawie żadnej odpowiedzi. Również 

kalnego dla nauczycieli. Z chwilą, kie­
dy umowy te zostaną przez magistrat 
podpisane, 
Fundusz Pracy natychmiast przekaże 

do Łodzi pieniądze. 
Niezależnie od tego dyr. Madejski 

oznajmił delegacji, że Fundusz Pracy 
przyznał jeszcze pożyczki na inne ro­
boty w Łodzi, a więc 125,000 zł. na bu­
dowę Iiiiji tramwajowej do Brzezin i 
100,000 ii. ria budowę gmachu YMCA 
przy ul. Moniuszki. Pożyczki te udzie­
lone zostały wyłącznie na robociznę. 

Po tej rozmowie delegacja wróciła 
do Łodzi, zamierzając zwrócić się do 
magistratu z zapytaniem, dlaczego o-
późnia otrzymanie pożyczek, nie pod­
pisując umów, dlaczego nie angażuje 
robotników do pracy i prac nie rozpo­
czyna, tłumacząc się negatywnem sta­
nowiskiem Fuduszu Pracy w sprawie 
pożyczek, czemu Fudusz Pracy katego­
rycznie zaprzecza. 

LIKWIDACJA TRZYNASTU SZ 
została postanowiona przez wydział kultury i oświaty magistratum.Łodzi 

N i e w o l n o dopuścić d o t a k i e g o s k a n d a l u . 

^ O Z H m zanotowano w tygodniu spra-
ty^ a Wczym 74 przypadków zachoro-
Dr»„ P a choroby zakaźne, w tygodniu po 

e d n » n 55 przypadków. 

Coście zagraniczni 
pr*ybędą również do Łodzi. 

Ji j j ' Wycieczka lekarzy higjenistów Li-
'Ui -f^oów, która ma zwiedzić Łódź, 
tijj Przybyła do Polski. Przyjazd do Ło-
skj aj a s^Pi w przyszłym tygodniu. — W 
lej^ wycieczki wchodzą najwybitniejsi 
<-iy2 * e nigjeniści, zasłużeni w swych oj-
^Sien' n a P o m działalności społeczno-
!Vti n e ) * zdrowotnej. Są to: dr. P. 
^Ułrtn

n."— Francja, dr. I. Bałkanskij —* 
S*U •!!lri d r < H - Schmedes i dr. T. Mad-
•HOUT" a n ' a > dr. J. Paterson i dr. F. Sey 
gry Anglja, dr. J. Tomcsik — Wę 
hi' dr. n-~f u . T . — A . 
> > 1 

(s) Rok rocznie alarmujemy opinję 
publiczną sytuacją w szkolnictwie pow-
szechnem w Łodzi. Wskazywaliśmy~na 
niebezpieczeństwo, jakie powstało w 
naszem mieście wskutek wzrastania z 
'łóWtiU rok liczby' dzieci w wieku' 
szkolnym oraz — braku odpowiedniej 
ilości lokali. 

Ostatnio wielu rodziców musiało ode­
brać swe dzieci ze szkół* prywatnych 
i kierować je do miejskicąh szkół pow­
szechnych, które jak wiadomo żadnych 
opłat za naukę nie pobierają. Pozatem 
rocznie przybywa około 3,000 dzieci w 
wieku szkolnym. Zrozumiałe jest prze­
to, że brak lokali szkolnych i miejsca 
dla wszystkich dzieci stają się dotkliwą 
bolączką. 

Niejednokrotnie przytaczaliśmy w 
tej sprawie zdania osób zainteresowa­
nych, nauczycieli szkół powszechnych 
i t. d., którzy twierdzili, że wydział o-
światy i kultury magistratu powinien 
zająć się wyszukaniem odpowiednich 
lokali dla szkół. Mamy w Łodzi bardzo 
dużo pustych budynków fabrycznych.— 
Mamy też dużo wolnych lokali biuro­
wych. Budynki te i lokale stoją zupeł­
nie bezczynnie i właściciele ich chęt­
nie wydzierżawiliby je magistratowi za 
niewielki nawet czynsz. Urządzenie 
tych lokali i przystosowanie ich do po 
trzeb szkolnych również nie pociągnę 
łoby za sobą zbyt wielkich kosztów.— 

Czyli—przy minimum dobrych chę­
ci — znalazłoby się pomieszczenie dla 
wszystkich dzieci. Idea powszechnego 
nauczania nie byłaby narażona na 
szwank. . 

Tymczasem magistrat, â  raczej wy­
dział oświaty i kultury, któremu prze­
wodniczy p. ławnik Smolik znalazł in­
ne wyjście z tej tragicznej sytuacji. Po­
szedł po linji najmniejszego oporu, nie 
zważając na to, iż wyrządza tern nie-i 
obliczalną krzywdę tysiącom dzieci. 

Początkowo, gdy zabrakło lokali, 
urządzono naukę w niektórych szko­
łach powszechnych na dwie zmiany, ra­
no i wieczorem. Gdy napływ dzieci był 
z roku na rok większy — urządzono 
naukę na dwie zmiany we wszystkich 
bez wyjątku szkołach. Rezultaty nie 
dały na siebie długo czekać. Stwierdzo­
no, że dzieci, które pobierają naukę wie­
czorem, odnoszą korzyści conajinniej o 
50 proc. mniejsze, aniżeli te, które uczą 
się rano. Dlaczego tak jest — rozumie­
ją wszyscy. Dziatwa, przed południem 
wolna, bądź pracuje w domu, pomaga­
jąc rodzicom, bądź wałęsa się bezczyn­
nie po ulicach. Do szkoły przychodzi 
wieczorem zmęczona i często zasypia 
na lekcjach. Jej umysł nie zdolny jest 
już pracować tak sprawnie, jak w go­
dzinach porannych. 

Wszyscy to rozumieją, zdawałoby 
się, że zrozumie również wydział o-
światy i kultury. Tymczasem na rok 
bieżący przewidziane są dalsze plany, 
które świadczą wymownie o tern, iż na­
sze obawy były całkowicie uzasadnio­
ne. Stanie się rzecz, która będzie miała 
katastrofalne skutki. 

W związku z kończącym się rokicin 
szkolnym, rada szkolna miejska oraz 
komisja powszechnego nauczania roz­
poczęły, jak co roku, rejestrację dzieci, 

% ,ecWowacja, dr. N. Neri — 
Ihjf*- C l a v e r o , dr. Prada, dr. > 
S K, Anduez — Hiszpanja, dr. 

Prof. Hussamettin — Turcja, dr. 
esco — Rumunja, dr. I. Stodoła 

Wło-
Verra-
Payot 
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^Swariąj a p t e h . 
J^PoriJ •kwiejezci dyżurują, opieki: Sukc. M. 
l^is , ^ ' c z a (Zgierska 54), Sukc. J. Sitkie-
I°Hn ^ p t r n i l < » 26). J. Zundelcwicza (Piolr-
S , , 2 ) i W. Sokolewicza i W. Szala (Prze-

f * i fi' J1- L i ' P c « (Piotrkowska 193), M. Rycli-
J- Łobody (11 Listopada 86). 

Starzec uratował dziecko. 
Bohaterski wyczyn Szlamy Kergera. 

które w myśl obowiązujących przepi­
sów muszą być wcielone do szkół pow­
szechnych. W bieżącym roku szkolnym 
do szkół powszechnych w Łodzi uczęsz­
czało 71,023 uczniów. Prowizoryczne 
obliczenia wskazują, że obecnie, zapir 
sze się jeszcze 3,000 dzieci najmłodsze­
go rocznika, a niezależnie od tego przy­
będzie około 2,000 dzieci, które dotąd 
uczęszczały do szkól prywatnych. — 
Szkoła powszechna nie może odmówić 
przyjęcia ucznia, znajdującego się w od­
powiednim wieku. Będzie musiała więc 
przyjąć wszystkich. 

I cóż w tych warunkach czyni wy­
dział oświaty i kultury? 

Postanowił zlikwidować aż 13 szkół. 
Szkoda pieniędzy na dzierżawę. Po­
mieszczą się wszyscy w pozostałych lo­
kalach. W jaki sposób — o tern się nie 
myśli. 

Na 1,000 pozostających do dyspozy­
cji sal, mamy w Łodzi 1470 oddziałów 
szkolnych. W każdej klasie mieści się 
przeciętnie 60 uczniów. Ody zlikwiduje 
się 13 szkół i włączy do pozostałych — 
w jakich warunkach odbywać się bę­
dzie nauka? Nic mówiąc już o warun­
kach sanitarnych i higienicznych, trze­
ba stwierdzić, że nauczanie nie będzie, 
stało na właściwym poziomie. Że wła­
ściwie nie będzie to żadne nauczanie. 

Sytuacja finansowa miasta jest bar­
dzo ciężka. O tern wszyscy wiedzą. — 
Ale dzieci na tern nie mogą i nie powin­
ny cierpieć. To, co stracą obecnie, już 
nigdy bowiem nie zdołają nadrobić. Ma­
gistrat powinien zreasumować uchwa­
łę wydziału oświaty i kultury i poczy­
nić odpowiednie kroki, celem powięk­
szenia ilości sal szkolnych. Jeśli nie sta­
łych, to przynajmniej prowizorycz­
nych. 

(gr) Są jeszcze dziś bohaterowie. Na 
ulicy, tuż obok nas przewija się czasem 
zbrodniarz, złodziej, albo oszust — a 
czasami — rzadko bardzo — spojrzenie 
nasze skrzyżuje się przelotnie ze spoj­
rzeniem bohatera. 

Taki Szlama Kerger naprzykład. Ma 
sześćdziesiąt lat, jest sterany, jak każdy 
człowiek w jego wieku i z jego sfery. — 
Ktoby go wziął za bohatera?... Nikt. 

Kerger zauważył wczoraj, koło domu 
przy ulicy Zielonej 38, jak małe dziecko 
przechodzi przez jezdnię. Dziecko szło 

|ku szynom powoli — zupełnie nieświa­

dome tego, że tuż - tuż zbliża się tram­
waj. Tramwaj szedł szybko. Jeszcze 
krok, a dziecko dostanie się pod wielki, 
ciężki, tak strasznie pędzący tramwaj. 

Kerger nie namyślał się długo. Rzucił 
się na jezdnię jakby mu 40 lat ubyło. — 
Porwał dziecko — szarpnął je ku sobie. 
Dziecko uniknęło niechybnej śmierci. 

Motorniczy naparł na hamulce. Nie­
szczęśliwy Berger nie zdołał się usunąć. 
Przód wozu uderzył bohatera z tłumu. 

Lekarz pogotowia skonstatował u 
Kergera złamanie kości lewego przed­
ramienia i ogólny stan ciężki. 

Konkurs tańca. 
Łodzianki stają do walki. 
(i) W dniu 6 czerwca odbędzie się w 

Warszawie międzynarodowy konkurs tań 
ca salonowego, pod protektoratem p. 
ministrowej Beckowej. Konkurs ten po­
trwa kilka dni. Przed jego rozpoczęciem 
odbędzie się uroczyste przyjęcie wszyst­
kich uczestników i uczestniczek w Ips-ie 

Z Łodzi, jak się dowiadujemy, na 
konkurs ten wyjeżdża 8 tancerek. — 
Nazwisk narazie nie ujawniamy, ąle nic 
ulega wątpliwości, że Łódź na konkur­
sie tym zajmie poczesne miejsce. 
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T E A T K MIEJSKI. 
Jeszcze tylko czas krótki — dziś, jutro i 

pojutrze — utrzyma się na afiszu sensacyjna 
sztuka J. Tepy „Fräulein Doktor", ponieważ 
w związku z pozyskaniem kilku aktorek sto­
łecznych na gościnne występy, już w krótkim 
czasie wystawiona zostaje słynna sztuka Wia-
sloe „Dziewczęta w mundurkach'', 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych wiecz. w dalszym cią­

gu bawi widzów arcywesola doskonalą kome­
dia wiedeńska Ebcrmaycra 1 Cammerlohra 
„Gotówka". Ceny zniżone. 

W próbach ucieszna komedia „Ediesen i A l 
Caiponc" pod reżyserią «J. Szyndlera. 

T E A T R POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 8.15 wieczorem w dalszym 

ciągu ciesząca sic nicelabnącem powodzeiv'cm 
głośna sztuka Gabrjeli Zapolskiej p. t. „Matka 
Szwarccnkopf", w obsadzie częściowo dawnego 
zespołu, częściowo sil nowozaangażowanych. 

Bilety od 40 groszy do zl, 1.50 do nabycia 
W kasie teatru od godz. 10 ramo bez przerwy, 

T E A T R „ S C A L A " . 
Dziś, we wtorek, wieczorem 44-tc powtórze­

nie sztuki „Matka i Teściowa" z Lucy German 
w roli „Estery' 1 i Misza Germanem w roli „La­
zara". 

F I LHARMONIA , 
Dziś o godzinie 9-ej wieczorem dawno ocze­

kiwana prcmjcra p. t. „Wszystko dla dzieci". 
Ceny biletów od 70 groszy do zł. 2.40. 

KONCERTY DLA MŁODZIEŻY SZKÓL 
POWSZECHNYCH. 

W łonie komitetu dni chopinowskich po­
wstała myśl przedłużenia działalności komitetu 
przez urządzanie koncertów dla młodzieży szkol­
nej. Myśl tę podjęła pani H. Kijeńska dyrektor­
ka łódzkiego konserwatorium muzycznego i 
wspólnie z inspektorem szkolnym m. Łodzi zor­
ganizowano dla młodzieży oddziałów siódmych 
12 koncertów w 3-ch cyklach. Każdy koncert 
poprzedzała pogadanka, ilustrowana odpowied­
niemu produkcjami, wykonajiemi przez uczenńce 
1 uczniów konserwatorium muzycznego. Progra­
my ujęte zostały w ten sposób, by każdy słu­
chacz zdał sobie sprawę ze znaczenia muzyki i 
zapoznał się x nafcharakterystyozniejszemi okre­
sami w rozwoju muzyki. 

Koncerty odbywały się w miejskiem kinie 
oświatowem i szkole powszechnej przy ul. Pod­
miejskiej. Mlodzici: żywo reagowała na muzykę, 
szczególnie śpiew solowy i utwory o rytmach 
żywych cieszyły się największom powodzeniem. 

Inspektor szkolny m. Łodzi wyraża tą drogą 
pani Kijcńskiej, dyrektorce konserwatorium mu 
zycznego, uczenicom i uczniom konserwatorium 
muzycznego podziękowanie za to, fż bezintere 
sownic przyczynili się do podniesienia kultury 
muzyczne) wśród młodzieży. 

N i e p o z w o l i m y s p r a w y p o g r z e b a ć . N 
Dlaczego nie powołano komisji rzeczoznawców w sprawie falsyfikatu, zawieszone-

g o w muzeum miejskiem. — P. ławnik przyrzekł—p. ławnik musi dowieść. 

Miejcie odwagą przyznać się do błędu 
Znamy ten system załatwiania u nas 

wszystkich prawie spraw, które są nie­
wyraźne, lub wymagają w konsekwen­
cji wskazania palcem: ten lub ów z dzia­
łaczy eksponowanych, z ludzi, którzy 
niechętnie przyznają się do błędu, błąd 
popełnił. Po alarmie prasy, następują, 
oświadczenia osób pośrednio lub bez­
pośrednio zainteresowanych. 

Następnie ktoś z tegoż obozu ogła­
sza wszem wobec — że jemu właśnie 
zależy najbardziej na wykryciu praw­
dy. Potem wreszcie—mianuje się komi­
sję. Powołanie komisji jest równoznacz­
ne z pogrzebaniem całej sprawy. Rzecz 
ghichnie, milknie i cichnie, 

schowana pod suknem komisji. 

Mamy na myśli dzieje falsyfikatu, za­
wieszonego w muzeum sztuki. Pan ław­
nik Smolik przedewszystkiem twierdził, 
że nabyty przezeń obrazek jest pędzla 
Wierusza-Kowalskiego, potem oświad­
czył, że „każdy się może mylić" — 
wreszcie przyrzekł, że powoła specjal­
ną komisję, która ustali, czy omylił się 
pan ławnik, twierdząc, że obraz jest 
wartościowem dziełem sztuki, czy też 
myliliśmy się my, utrzymując, że rjan 
ławnik zblamował się, nabywając dzie­
ło ukraińskiego wyrobnika malarskie­
go — jako obraz Wierusza - Kowals­
kiego. 

Rzecz w swoim czasie była głośna. 
Pan ławnik się oburzał i zapewniał, że 

sprowadzi z Krakowa muzeo logów co 

najznakomitszych, którzy dowiodą ^ 
że pan ławnik oświaty i kultury 
znawcą nad znawcę. 

li. 

y S i -

Z powodu śmierci żony szefa naszego 
B. P. 

M A C H L I F I S Z E R 
serdeczne wyrazy współczucia pozostałej Rodzinie składa 

PERSONEL 
Zakładu Fryzjerskiego 

5 0 - 2 Z. FISZERA. 

Uroczysty obchód w Tomaszowie 
z okazj i odsłonięcia przez Radę szkolną p lak iety 

Marsz. Józefa P i ł sudsk iego 

H 
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Z naszej strony uczyniliśmy w s H j e 

ko, co do nas należało, by rzecz osw 
tlić bezstronnie i by przedstawić ja 1 . 
jak tego wymagał interes zbiorów |» 
skich. Przytoczyliśmy pisma ludzi ' 
interesowanych w całej sprawie, °v 
rowaliśmy nie zapewnieniami i n i e 8 

stami, a faktami: 
wszystko przemawiało za tenb 
że racja Jest po naszej stronie. * e 

obraz jest falsyfikatem. . 
Zresztą w naszem mniemaniu n K . 

byliśmy odosobnieni. Pan Karol fcn«' , * 3 
znawca malarstwa polskiego, restau ) y 
tor wielu prac malarskich z najrozw* ^ '( 
szych epok — wypowiedział się w o k « 
dze wywiadu na łaniach naszego P1S |r 

w sposób zupełnie zdecydowany: 
rzekome dzieło Wierusza Kowab- ^ 
kiego jest podmalowanym oleodru* 

kłem! . W 
Pan ławnik odpowiedział na uas IW 

rzeczowe zarzuty zupełnie mg , l S l
 t t& 

wystąpieniem na łamach jednego 
dzienników łódzkich, poczem—gdy r z e M 
stała się głośna — interpelowany w J 1% 
dzie miejskiej — zobowiązał się do w f̂ j, 
jaśnienia całej rzeczy przez zaciąg""' 
cle oplnjl osoby kompetentnej. 

fkl 

Dzieciom polskim z Niemiec. 
Pod tern hasłem przystępujemy do 

akcji zbierania darów w naturze dla dzie­
ci z Niemiec, które przybyć mają do nas 
na kolonje letnie. 

Cztery tygodnie, przepędzane w Oj­
czyźnie, musi im wynagrodzić rok pół-, 
głodu, biedy i beznadziejnego smutku. 

Tu muszą, oprócz słońca i powietrza, 
znaleźć serdeczną troskliwość o zaspo­
kojenie ich fizycznych potrzeb, trwałą 
dbałość o rozweselenie ich dusz, po po­
przez dobroć naszą 1 okazane Im serce 
zdobyć możemy ich przywiązanie do 
Macierzy, polskość w ich sercach wy­
krzesać i utrzymać. 

Musimy dzieciom z Niemiec zabez­
pieczyć takie warunki pobytu, by w za­
troskanych twarzach ich ojców i matek 
umilkł żal 1 gorycz do życia, a zrodziło 

^się błogosławieństwo dla nas — roda­
ków, którzy z groszem pomocnym ku 
nim naprzeciw idziemy. 

Rzucamy więc zew do społeczeństwa, 
by składali datki w naturze na ręce upo­
ważnionych przez nas osób, które rolę 
jałmużników przyjąć na siebie chciały. 

Potrzebujemy na obdarowanie 700 
dzieci materjałów odzieżowych, bieliź-
nianych, pończoch, skarpetek, ręczni­
ków, mydła, szczoteczek do paznogei, 
do zębów itd. itd-

Wierzymy, że na apel ten pospieszą 
wszystkie obywatelsko myślące firmy. 
Wszak akcja nasza oblicza się nie na 
tygodnie, lecz na lata całe, które epokę 
w historji naszej stanowić mogą. 

„Mierzymy siły na zamiary" — oto 
nakaz, który spełnić w obecnej chwili 
pragnąć winniśmy. 

WOJEWÓDZKI KOMITET 
„Towarzystwa Pomocy Dzieciom 

t Młodzieży Polskiej w Niemczech" 
w lodzi. 

Tomaszów, 29 maja. 
W niedzielę, dnia 28 b. m. o godz. 

10.30 odbyła się uroczystość odsłonięcia 
plakiety Marszałka Józefa Piłsudskiego 
przez Bjpdę Szkolną Miejską oraz prze­
kazanie przez Zarząd miasta miejskiego 
gmachu, przeznaczonego na siedmiokla­
sową publiczną szkołę powszechną przy 
ul. Legjonów — władzom szkolnym. 

Aktu odsłonięcia plakiety dokonał 
w imieniu Rady Szkolnej mec. Grygosiń 
ski, który w swem blisko półgodzinnem 
przemówieniu wyraził niezłomne prze­
konanie, że w tym nowym gmachu prze 
znaczonym na placówkę oświatową, wy­
budowanym przy zbiegu ulic Marszałka 
Piłsudskiego i Legjonów, a ochrzczonym 
imieniem Wielkiego Wodza Narodu Pol­
skiego, — wpajane będą w młodzież pol 
ską, tą podwalinę i przyszłość całego 
narodu, wielkie idee legjonowe zai ol­
brzymie zalety ducha patrona tej szko­
ły, Marszałka Piłsudskiego, który całe 
swoje życie złożył na ołtarzu Ojczyzny 
— będą myślą przewodnią dla nauczy­
cielstwa w jego trudnych i mozolnych 
pracach wychowawczych. 

W pięknej sali gimnastycznej tego no 
wego gmachu przywitał wszystkich obec 
nych w imieniu magistratu prezydent 
Smulski. 

W imieniu p. wojewody łódzkiego, 
Hauke-Nowaka, który nie mógł być o-

. _ „ ^ _ jjjj 
Wiemy, że machina magistracka 

d posta> 
plenum rady do wyk°M, 

- - » 1/ J — W - - • •—«•••« »* . CL " 1 _ . T ' i £ ' 

pracuje szybko, wiemy, że od P°, s" a nj& 

becny na tej uroczystości ze względu 
na różne zajęcia służbowe, podziękował, kich, ale wiemy również" że słowa 
magistratowi i Radzie Miejskiej za uiun J powiedziane przez ławnika na 
dowanie dla szkolnictwa—powszechnego 
tak wspaniałego gmachu p. starosta Sta-
chowski. Życzył również młodzieży 
szkolnej sumiennej i owocnej pracy dla 
dobra Narodu i Państwa. 

W imieniu Rady Szkolnej przemawiał 
również ks. prałat Sucheński, Inspekto­
ratu Szkolnego — inspektor Cezak, Ra 
dy Miejskiej — prezes Wł. Landsberg, w 
imieniu przedstawicieli szkół średnich— 
dyr. Pawłowski. 

Wreszcie nastąpiło uroczyste wrę­
czenie kluczy kierownikowi tejże szko­
ły, p. Bielasikowi, który w imieniu kole­
żanek i kolegów oraz swojem własnem 
złożył podziękowanie tym wszystkim, 
którzy przyczynili się do wzniesienia te­
go budynku. 

W imieniu zaś dziatwy szkolnej po­
dziękowanie złożyło trzech uczniów 
szkoły nr. 1. Najefektowniejsze wraże­
nie zrobiło przemówienie sześcioletnie­
go ucznia Maciusia Błaszczyka. 

Świetnie wyszkolony chór uczniow­
ski wykonał kilka pieśni. 

Poświęcenia gmachu dokonał ks. pra 
łat Suchański. 

Na zakończenie krótkie przemówie­
nie wrygłosił przedstawiciel Kuratorjum 
Warszawskiego. 

I Q 

Dysk ciężko zranił profesora 
Tragiczny wypadek podczas treningu lekkoatletycznego 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Tomaszów, 29 maja. 
Onegdaj przed wieczorem wydarzył 

się na boisku miejskiem w czasie tre­
ningu lekkoatletycznego straszny wy­
padek, który tylko dzięki przypadkowi 
nie zakończył się tragicznie. 

Otóż na boisku tern odbywały się 
pod kierownictwem nauczyciela Gim­
nazjum Realnego prof. Garbackiego, 
przygotowawcze zawody do inaugura­
cyjnego otwarcia sezonu lekkoatletycz­
nego, jakie miało nastąpić w niedzielę. 
Współzawodnictwo było wielkie, gdyż 
w grę wchodziła nagroda PZLA. 

Otóż w czasie rzutów dyskiem jed­
nemu z zawodników wysunął się z rę-[ 
ki krążek, który ugodził 'zajętego spi-' 

sywaniem wyników prof- Garbackiego 
w głowę w Okolicy kości potylicznej. 
Prof. Garbacki, zalewając się krwią, 
padł nieprzytomny na ziemię. Rannego 
niezwłocznie przewieziono do szpitala 
miejskiego, gdzie lekarz dokonał nie­
zbędnych zabiegów. 

Jak się okazuje, rzut był bardzo sil­
ny, gdyż poważnie naruszył kość. zaś 
od śmierci uratowała prof- Garbackie­
go jedynie ta szczęśliwa okoliczność, 
że dysk ugodził go nie kantem, lecz 
swa powierzchnią płaską. 

Stan prof. Garbackiego bardzo po-
ważny. Wskutek tego wypadku zawo­
dy zostały odłożone. 

V L A S T A B U R I A 
w swej najnowszej kreaeji p. t. 

ADJUTANT JEGO WYSOKOŚCI I O ­

nia na pienum raay ao w J vVjc-
uchwały upłynąć musi wiele czasu 
le... atramentu z kałamarzy inag l S t y. 

TOieJskieł;-muszą'być dla niego 
żące. 

Od czasu interpelacji w radzie « ,^ 
ikiej do' dziś miał pan ławnik 3 " 1 

dość czasu, by rzecz wyjaśnić. _ j . 
Domagamy się dotrzymania 0 " £ . ( * 

cy, złożonej wobec plenum P r z e 

wicieli społeczeństwa łódzkiego. 
Czy w muzeum wisi oryginał. cZ-

kopja? jat 
Czy pan ławnik nieopatrznie ^ c i 

kilkaset złotych na „dzieło" war j c 

kilkuset groszy, czy też nabył za ^ 
pieniądze cenną pozycję w zbi 
miejskich. 

Ä 
W 

Rzeczoznawca powinien być P ,¡1­

łany jaknajszybciej. Rezultaty i e g O i o r i i 0 ' 
cy — winny być podane do wia".-c,ti 
ści publicznej niezwłocznie! Za u. ¡áz 

i 

załatwieniem sprawy przemaW'» | j a S 
/ia 

me tylko samo zagadnienie. któr c 

w tej chwili interesuje, ale wręcz 
elementarne poczucie ładu I P°* 

rządku. 

Tomaszów 
• 

W a z o w i ^ 1 , 

UJĘCIE NOTORYCZNE I ZŁOD# f Q . 
Onegdaj przyłapaną Z O S T A Ł A " O I 1 K O " 

rącym uczynku kradzieży ^st, rU c ' 
wej na szkodę Heleny Tkaczyk s ( a j e ' 
jakaś Stanisława Majewska. be£ 
go miejsca zamieszkania. r tp|iw'11 

Policja posiada poważne wa11
 z C z 

ści co do identyczności podaiic£° c
P

z asie 
ową kobietę nazwiska, gdyż w vVisK; 
śledztwa wyszczególniła aż 6 n r . , ¡ 3 ! » 
jak również kilkakrotnie , . ' m ' e 

miejsce swego zamieszkania. ' z C | {0 -
Istnieje podejrzenie, że ovs'a ( po-

ma Majewska posiada na sunu e n 

dysP 
ważniejsze przestępstwa. I 

Złodziejkę oddano do 
władz sądowych-

SESJA OBJAZDOWA OKR. SA^ 1 

PIOTRKOWSKIEGO. . bc-
W dniu 30 i 31 b. m. urzędowa | z K J e 

dzie w lokalu tutejszego sądu £r „¡1 
go Sąd Okręgowy w Piotrkowi 
sesji wyjazdowej- bc^l 

Między innymi rozpatrywane 
sprawy karno administracyjne-
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. . w o l n o o d e b r a ć s o b i e 
K\a\r W¥ p ° w i a d a z a P r a w e m człowieka do zrezygnowania i ucieczki od życia.-

ja Lastle dowodzi, że samobójstwo jest odruchem naiwnej ambicji i dowodem słabości. 

J a s i e n i c y odb ie ra j ą sob i e ż y c i e w D b a w i e przed.. . Śmiercią. 
F^l a "ewjorskiem „The Forum" dy. Śmierć napawa każdego człowieka 
Wty ostatnio zacięta polemika na największym strachem. Jako bohatera 
F -2 D ' e . m a t zamachów samobój- czci się tego, który spokojnie patrzy 
[% tv|t d w i e l u artykułów przy- śmierci w oczy na polu walki lub w wa-

^anlt d w a ' a m i a n ° w i c i e P r o " runkach niebezpieczeństwa. Dlaczego 
! n i ca Crossa, wypowiadające-. więc samobójca miałby być tchó-

». i rzem?... Wyświechtany ten pogląd 
' ' W O l t t S €lTliflrfi#l |fc s t wynalazkiem tych, którzy kurczo-

, A , , B ™ J l l H C I V I C | w o trzymają się życia i chcą swe przy 
'ci L^larowanej przeciwniczki 

N S a
a m °bó jcze j , pani Marji Castle. 

L toobójstwo — rozpoczyna swe Klem
r°fesor Cross-Jest przede-

\ e i 8Prawą mężczyzn. Wedle 
\ 1 batysty ki zgonów ilość męż-
Iru.if^Pełniających samobójstwo, 
»Do j e n l e większa od ilości ko-
*b(i|c6

 45-yni roku życia stosunek 
}\ i a , w , do samobójczyń przedsta­
wiai 
R J ° sl? tłumaczy?... Czy w tej 
jlia. mężczyzn do samobójstwa 
'••Sad s l a b a strona rodu męskie-

że wskazuje to raczej na 
W na zdolność oceniania yar to -
w w sposób rzeczowy. I bezaa-

5^ * e czasy wychowywano męż-
c|c ̂ oświadczeniu, że 

^ p czci Jest bezwartościowe. 
czci było nieustraszone mę-

l!a ri °^ość poświęcenia swego ży­
li C a , b r a bliźniego. Gdy wróg za-
^"'ernu szczepowi, mężczyzna 

1*̂ 1 * l u k 1 strzały. On ostatni 
'tonący okręt i ostatnispusz-r 
, ' ' n i e z płonącego domu. Zy-

0 j t a^iało dlań wartość dopóty, 
» t * 0 Przynosić pożytek innym. 

l % Q N
N A T O I T , L A S T ° y , a z a w s z e objek-

ltae< Wychowywano Ją w In-
1 'LS^iadczeniu, wpajając w nią 

^ życia, bez względu na Jego 

Nie mówię o tern, by 
,% J^szość rodu męskiego, lecz 
% Poto, aby wyjaśnić różnicę po-
S\l .wartość i cele życia meż-
K ^ t y . 
»ch, ś c argumentów, przema-
Nn r z e k o m o przeciwko samo-
UhL°Piera się na sentymentaliź-NSpCle- Dowodzi się naprzykład, 

większości samobójstw są Knio Psychopatologiczne lub 
tsDra

 n e > że samobójca nie zdaje 
• 1 « z t e 8 ° ' c o r o b I 1 d l a ł e 8 ° 
'% w "ości... Dlaczego umysłowo 

k nabywający w szpitalu, zasłu-
7 1 $ i ? n . i e ] s z a litość, niż ten, który 

]i X t e So szpitala na zawsze?. 
"a ^°rób umysłowych do samo 

bą do grobu, uwalniając wszystkich od 
odpowiedzialności. 

Samobójstwo jest zawsze ucieczką 
z sytuacji bez wyjścia. Jeśli nie jest nią 
nieuleczalna choroba, to złożyć się mo­
gą na nią 

konflikty miłosne lub honorowe.)s i e 0 ( 1 innych. Dlaczego miałby się trzy-
Kandydatowi na samobójcę wydaje > ™ 1 } U T - T I 0 k l l k u , ' a t - . i a I ^ . mu po-

. J. V " f . . . 7 i i zostały i które przedstawiają się w tak 

niających samobójstwa z nędzy, prze­
kroczyło już sześćdziesiątkę. Człowiek 
taki jest już zbyt stary, by wierzyć w 
lepsze jutro, by rozpocząć na nowo wal 
kę życiową. W wielu wypadkach śmierć 
jest dla niego jedynem uniezależnieniem 

wiązanie jakoś usprawiedliwić. Jest 
to balsam dla tych, którzy bawią się 
myślą o samobójstwie, nie mając dość 
sił, by zamiar swój w czyn wprowa­
dzić. Tacy pocieszają się myślą, że 
przecie „ żyć " to większe bohater­
stwo!... 

Nędzna filozofja... 
Tak samo nie wytrzymuje krytyki 

trzeci zarzut, jakoby samobójstwo by­
ło czemś niehonorowem. 

Prawo do śmierci jest tak samo 
uzasadnione, jak prawo do życia. 

Wielu przypuszcza, i i przez samo­
bójstwo denat zwala całą odpowiedzial­
ność na swe otoczenie. 

W zasadzie bardzo rzadkie są wy­
padki, gdy samobójca obarcza kogoś po 
swej śmierci odpowiedzialnością lub 
większemi obowiązkami. Częściej zda­
rzają się wypadki odwrotne, to zna­
czy — gdy denat, mając Jakąś tajemni 
cę ciążącą wszystkim, zabiera Ją ze so 

się, ze uniemożliwia szczęście człowie­
kowi, którego kocha, lub popełnił coś 
takiego, co po wieki okryje go niazatar-
tą hańba. Tacy ludzie cenią ponad 
wszystko swój honor, co jest znowu 
może niezrozumiałe dla przeciętnego 
umysłu. Trywjalnie mówi się przecie: 

„wolę być żywą świnią, niż umar­
łym bohaterem"... 

Trzecim, dość częstym powodem 
samobójstw jest, szczególnie ostatnio, 
zła sytuacja finansowa. Wiadomą jest 
rzeczą, że w okresie depresji gospodar­
czej wzmaga się ilość samobójstw. Na 
pierwszy rzut oka wydaje się szaleń­
stwem ucieczka od życia z powodu 
złych warunków materialnych. Powia­
da się przecie, że zła sytuacja gospodar­
cza jest okresem przejściowym i po sie­
dmiu latach chudych przychodzi siedem 
lat tłustych. Trzeba więc tylko wy­
trwać do końca... 

I znowu statystyka wszechświato­
wa dowodzi, że większość osób, popel-

ciemnych barwach?., 
Bezwzględne potępienie samobójstw 

jest średniowiecznym przeżytkiem. W 
filozofii kultury, przyznającej wiele praw 
człowiekowi, nie ma miejsca dla takie­
go przesądu. Nie twierdzę przez to by­
najmniej, że niema wypadków bezpod­
stawnego i nieuzasadnionego samobój-
stwa.Ale praw obyczajowych nie budu­
je się na wyjątkach. Niema takiej czyn­
ności ludzkiej, której nie można byłoby 
nazwać pod pewnymi względami „nie­
uzasadnioną" i „bezpodstawną". 

Do niedawna opinja publiczna zwal­
czała zawzięcie prawo lekarzy zmniej­
szania bólów fizycznych przy pomocy 
oszałamiających środków. Barbarzyń­
ski ten pogląd został już nareszcie zwal 
czony. Kiedy wreszcie zwalczymy w 
sobie ów niemniej barbarzyński pogląd, 
w myśl którego 
człowiek, zdruzgotany przez życic, nic 
ma rzekomo prawa do wiecznego spo­

czynku?... 

N i e i n o s i e s o m o b ó i s i w 

b r , w adzi najczęściej melan 
^ l e s t ' n i e mnie j częstym po-

M y J »Dementia praecox", cho-
r « e c , J , w a . którą lekarze uważają 
\ Skf};11^' Tak samo nieuleczalne 
vfi $vfn 0 spowodowane alkoho­
le* f l isem. W tych wypadkach 
Äh n r?Wojowl choroby towarzy-
\&* • u samobójcze. 
Vlacvrt, e u s wiadomić, że wśród 
i.% * c h na niższym poziomie kul-
I $ t a J a m °b6 j s twa są rzadkością. 
h5tyka Zjednoczonych urzędowa 
W{żari zSonów nie pozwala wy-
V ' S O M , c n wniosków co do finan-
i f A l sytuacji samobójstw, 

i w kdnakże, iż samobójstwa 
' ^ z Ł i n o w zdarzają się potrzy-

\ ra$y " i z wśród przedstawicieli 
%V. przvtłaczaJA-a Jest nato-

\L *e * t y k a angielska, z której wy-
tf\qn,obójstwa wśród lekarzy, 
V c W i Adwokatów zdarzała się o 
żNh i n l z wśród robotników 

« 1 ^ Pełnienia samobójstwa trze 
V r , c , o d w a K i — tego żadna sta \Nn?Wiftcie dowieść nie zdoła. 

% „ m wydaje mi się żądanie 
n a Potwierdzenie tej praw-

Zycie — odpowiada pani MARJA 
CASTUE — to sprawa kobieca. Może to 
jest jedna z przyczyn, dla której tak 
ostro występuje przeciwko samobój­
stwom. Czuję instynktowną odrazę do 
samobójstw, odrazę silniejszą, niż moja 
logika, typową odrazę kobiecą, tak 
starą, Jak cały ród kobiecy. My, kobiety, 
nauczyłyśmy się od wieków cenić życie. 
Już w naszem łonie czujemy przyszłe 
życie ludzkie, karmimy przyszłego czło­
wieka i wychowujemy go. Gdy choruje, 
pielęgnujemy go. Nas absorbuje tylko 
życie I wszystko, co żyje. Wojnę, karę 
śmierci i samobójstwa — to wszystko 
zostawiamy naszym mężom... 

Musi być jakaś istotna przyczyna, 
sprawiająca, iż w dawnych czasach trzy 
razy więcej mężczyzn niż kobiet popeł­
niało samobójstwo, a ostatnio ilość męż 
czyzn jest siedmiokrotnie wyższa od 
ilości kobiet. Zwolennicy „wolnej śmier 
ci" twierdzą, że samobójcy rekrutują 
się przeważnie z mężczyzn, albowiem 
mężczyźni są odważniejsi niż kobiety, 
łatwiej ryzykują i umieją spojrzeć nie­
bezpieczeństwu w oczy. Osobiście wąt­
pię bardzo, czy najodważniejszy nawet 
mężczyzna wahałby słę długo, gdyby 
mu dali do wyboru ranę na polu walki 
albo — poród... Napewno wybrałby to 
pierwsze. 

Nie wierzę, aby brak odwagi po­
wstrzymywał kobiety od samounicest­
wienia. Istotna przyczyna, według me­
go przekonania, tkwi w tern, że kobiety 
nazbyt przejmują się światem zewnętrz­
nym, by myśleć o sobie. Nie jest rzeczą 
łatwą zagłębianie się nad sobą, gdy się 
ma męża i dzieci, wymagających całko­
witego oddania się, miłości, pocieszenia, 
cerowanych skarpetek i czystych tale­
rzy. Dlatego kobiety łatwiej przystoso­
wują się do otaczających warunków, 
nigdy nie tracą nadziei, zawsze w coś 
wierzą. 

Kobieta umie zadowolić się tern, co 
ma. 

Jeśli weranda jest zniszczona i wy­
maga przemalowania, kobieta zasłoni ją 
kwiatkami. Jeśli dywan jest dziurawy, 
zasłoni dziury poduszkami. Z sukni ciot­
ki przerobi sukienkę dla dziecka, a do 
cielęciny dokupi tańszej wołowiny i ugo-

| tuje obiad. 
Tak samo robimy z życiem. 

Bierzemy nędzne, podłe życie 

i wypracowujemy je, aż staje 
się zdatne do użytku 

aczkolwiek Jest to to samo wstrętne 
życie... 

Finansowe niepowodzenia?... Wycią­
gamy z kąta maszynę do szycia, same 
zmywamy statki, kupujemy mniej ma­
sła, mniej mięsa. 

Niewierny małżonek?.. Popłakujemy 
troszkę, potem pocieszamy się, że Dziu­
nia ma takie piękne loki i wkońcu zapi­
sujemy się do jakiegoś towarzystwa ko­
biecego w charakterze członkini. 

Zawiedzione nadzieje?.. Wzdychamy 
wprawdzie ciężko, przerywając naukę 
śpiewu, rezygnujemy z karjery arty 
stycznej, lecz za to przelewamy swe na 
dzieje na dziecko i gdy tylko zdradza 
ono jakieś zdolności muzyczne, zaczy 
namy zbierać na fortepian. 

Obrońcy samobójstw czepiają się, na­
prawdę dziwnych argumentów, dowo­
dząc, że samobójstwo, chociażby dlate 
go zasługuje na uwagę, że popełniają je 
przedstawiciele wyższych warstw spo­
łecznych. Innemi słowy: — samounicest­
wienie godne jest pochwały dlatego, że 
zazwyczaj inteligentni ludzie pozbawia­
ją się życia. Nie mogę się z tern zgodzić. 
Przeciwnie — jest to jeszcze jeden po­
wód, przemawiający na moją korzyść. 
Jeśli wśród ludzi prostych, niewykształ­
conych, ciemnych, biednych, stojących 
na niższym poziomie kulturalnym, samo­
bójstwa należą do wypadków rzadkich, 
jeśli więc nie odbierają sobie życia ci, 
którzy mieliby do tego może większe 
prawo niż „przedstawiciele wyższych 
sfer", to uważam to za dowód stwier­
dzający, iż 

samobójstwa są przeważnie 
nieuzasadnione. 

Nieuleczalnie chorzy rzadko sięgają 
po broń samobójczą. Najczęściej są to 
neurastenicy oraz hipochondrycy, któ 
rych w objęcia śmierci samobójcze), 
pcha obawa przed... śmiercią. 

Ludzie biedni tak samo odchodzą z 
tego świata drogą naturalną. Nieraz 
umierają dosłownie z głodu, lecz życia 
sobie nie odbierają. Samobójstwo nigdy 
nie stanowi aktu protestacyjnego prze­
ciwko nieznośnemu uciskowi socjalne­
mu. Wśród murzynów amerykańskich 
samobójstwa są prawie nieznane. Tak 
samo nieumotywowane wydaję się 

twierdzenie jakoby samotność wpływa­
ła na wzrost skłonności samobójczych. 
Wśród pastuchów, samotnie mieszkają­
cych farmerów i badaczy, studjującycli 
na odludziu, samobójstwa należą do 
rzadkich wypadków. Samobójstwo to 
protest, wybuchający z samego centrum 
nas. Im większe miasto, tein większa 
jest ilość wypadków samobójczych. 

Ludzie, których ojcowie pracowali 
od świtu do nocy, a matki nic zdejmo­
wały chustek z głowy, popełniają dziś 
samobójstwa, bo muszą zamienić cztero-
pokojowe mieszkanie na jednopokojowe. 

Jestem przeciwniczką samobójstw, 
albowem badałam to zjawsko aż do pra­
przyczyn i znam jego powody. Obser­
wowałam niemowlę, które wrzeszczy w 
niebogłosy, aż staje się liliowe, chcąc 
przeprowadzić swa wolęi lub zwrócić na 
siebie uwagę. Widziałam dzieci, które 
kładły się na podłogę, tupiąc nogami i 
zachłystując się łzami, aż wkońcu wy­
czerpani rodzice poddawali się bezape­
lacyjnie ich woli... kupując im rower lub 
inną zabawkę. 

Widziałam młodzieńców, którzy 
opuszczali dom rodzinny, w którym 
czuli się skrępowani. Wtedy rozpoczyna 
się dla nich właściwe życie... Codzienna 
walka unaocznia mu dopiero, że życie 
potrafi być surowsze, groźniejsze, sto­
kroć bardzie] zawzięte niż najgorszy 
nauczyciel, najgorszy kolega... Wtedy 
człowiek czuje na sobie ciężar odpowie­
dzialności, złudność powodzenia, nie­
bezpieczeństwo chorób, obojętność śwla 
ta całego I nleoslągałność szczęścia. Ża­
den płacz nie pomożo, żadne tupanie no­
gami... Nic nie wskóra ucieczka z do­
mu... Nikt nie da mu tego, czego chce, 
nikt nie zaspokoi jego ambicyi. Świat 
przejdzie obojętnie obok ataków szału. 

Wtedy rodzi się w człowieku po­
wtórnie to samo dziecinne pragnienie: 

— Ja Im pokażę!... Jeszcze raz rzucę 
się. ale nie na podłogę, lecz z czwartego 
piętra na bruk uliczny! 

Przez całe życie nie zwracano nań 
uwagi, więc niech mu się przynajmniej 
przyjrzą uważnie na chwilę po śmierci, 
podnosząc z krwią zalanego bruku 
szczątki jego ciała. Wielkie dziecko, 
które rzuca się po raz ostatni w życiu z 
wrzaskiem na podłogę. 

Oto samobójca, nic więcej.* 
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„CAPITOI D z i s P r e m j e r a ! " 
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Fascynujący treścią i. subtelną grą aktorów czarujący poemat miłosna reż. Yiertla p. t. 

„GASNĄCE PŁOMIENIE' 
•W rolach głównych: znakomity CLIVE O 'BRUOK w „ . . „ T 

i urocza CLAUDETTE COLBtW 
NADPROGRAM DŹWIĘKOWY DODATEK I AKTUALNOŚCI Z KRAJU! t M F . 
Początek w dni powszednie o S-eJ w soboty 1 niedziele o 1-ej. BILETY ULGOWE WAZIN^', 
SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA i CHŁODZONA! 

RAS>JO?iŁÔ MM 
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K a ż d y p r a c o w n i k m u s i wiedzie 
co g o czeka w razie utraty posady.—Co bierze i co daje Z.U.P.U.- - W j a 

wypadkach prawo do zasiłków może być cofnięte lub zawieszone. 

Zmiany w przepisach o ubezpieczeni 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dnia 30-go maja 1933 r. 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polski*?. 
11.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko­

munikacji lotniczej. 
11.55—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień bie­

żący. 
12.10—13.20: Muzyka z płyt gramofonowych. 
13,20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa. 
15.10—15.15 Komunikat Państw. Inst. Eksport. 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.30—15.35: Komunikat Państw. Urzędu Wych. 

FŁzyczn. i Państw. Związku Sport. 
15.35—15.50: „Wśród ksłątek" — przegląd naj-

nawozych wydawnictw omówii prof. Henryk 
Mościcki. 

15.50—16.25: Płyty gramofonowe. 
16.25—16.40: Odczyt dla nauczycieli p. t. „Egza-

,miny dojrzałości" — wygł. p. Stanisław Se­
weryn. 

16.40—17.00: „Futuryzm włoski i europejski" — 
wygłosi p. St. MacbnAewicz (Tr. ze Lwowa). 

17.00—17.55: Koncert symfoniczny w wyk. ork. 
Filharm. Warsz. pod dyr. Grz. Fitelberga i 
Adama Kapuścińskiego (fort.). 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 

1800—19.00: Muzyka lekka i taneczna. 
19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Łodzi. 
19.30—19.45; Feljeton muzyczny p. t. „Muzyka 

poludnma i muzyka północy" — wygłosi prof, 
dr .Zdzisław Jachimecki (Tr. z Krakowa). 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy, 
20.00—22O0: Koncert wieczorny: Wykonawcy! 

Orkiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, 
Roman Wraga (b:>6) i L. Ursitein (akomp.). 

W przerwie: Wiadomości sportowe, O R A I Z doda­
tek do Pras. 1 >/.rr.nl.:T Radj. 

22.00—22.15: Kwadrans literacki—Axel Munłhc: 
fragm. z dzieła p. t. „Księga z San Michel' 1. 

22.15—22.55: Koncert solistów. Wykonawcy! 
Lidia Błumental (śpiew), Władysław Bur-
kath (fort.) i L. Urstein (akomp.). 

22.55—23.00: Komunikaty meteorologLczny 
licyjny. 

23.00— 24.00: Muzyka taneczna. 

Ci­

po-

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA (Stalin). „Demon" — 

opera Rubinsteina. Transm. z Teatru 
Wielkiego. 

19.00. LIPSK. „Abu Hassen" — opera 
Webera-

20.25. LONDYN Reg. „Potępienie Fau­
sta" — opera Berlioza (alkt I ) . Tr. 
z Opery Królewskiej z Covent Gar­

den. 
20.45. PARYŻ (Radio-Paris). Koncert 

symfoniczny z udz. Fr. Osborna. 
20.45. RZYM- „Bacco in Toscana"—ope­

retka Renato B rogi'ego. 
20.45. MEDJOLAN. „Girofle-Girofla" — 

operetka Lecocq'a. 

ODCZYT O ANDRZEJU STRUGU. 
Syndykat Dziennikarzy na najbliższą 

niedzielę (4 czerwca r. b.) zaprosił zna­
nego literata, Edwarda Boye, który wy­
głosi odczyt p. t. „Andrzej Strug — lau­
reat nagrody literackiej m. Łodzi". 

Prelegent, poza charakterystyką 
twórczości Struga, jej tła i rozwoju, 
skreśli również sylwetkę laureata na­
szej nagrody 

Początek odczytu — godzina 12 w 
południe. Bilety do nabycia w sekretar-
jaoie Syndykatu przy ul. Piotrkowskiej 
121, w godzinach od 17 do 19-ej, zaś w 
dniu odczytu — od godziny 11-ej rano. 

(i) W ostatnich miesiącach nastąpiły 
poważne zmiany w ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych na wypadek 
bezrobocia. Zmienił się sposób uiszcza­
nia składek członkowskich w Z. U . P. U . 
rejestracji bezrobotnych, przyznawania 
zasiłków pracownikom umysłowym itd. 
Wobec panującego obecnie wśród inte­
ligencji pracującej bezrobocia, sprawa 
ta stała się bardzo aktualną i z tego też 
powodu codziennie niemal napływają do 
naszej redakcji liczne zapytania ze stro­
ny ćzytelńlWw.' ' •" " : " : " " 

Aby wyjaśnić wszystkie wątpliwości 
zwróciliśmy się do władz Z. U . P. U . ^ 
gdzie uzyskaliśmy szczegółowe informa­
cje odnośnie interesującej wszystkich 
sprawy, a przedewszystkiem w sprawie 
zmian, jakie ostatnio wprowadzone zo­
stały w życie. 

A więc składki na ubezpieczenie, 
uiszczane do Z. U . P. U . przez praco­
wnika, wynoszą 10 proc, pensji, z czego 
8 proc. idzie na ubezpieczenie emerytal­
ne, a 2 proc. na ubezpieczenie na wypa­
dek braku pracy. Składkę tę oblicza się 
nie z pełnych poborów miesięcznych 
pracownika, lecz 

od t. zw. ptacy podstawowej. 
Najwyższą płacą podstawową była do­
tychczas suma 720 złotych, obecnie na­
stąpiła zmiana, jak to już podawaliśmy 
w niedzielnym numerze naszego pisma. 

Chcąc nabyć prawa do zasiłku z po­
wodu braku pracy, konieczne jest prze­
bycie t. zw. okresu wyczekiwania. Zna­
czy to, że zasiłek, w razie utraty pracy 
mogą uzyskać tylko ci pracownicy umy­
słowi, którzy byli ubezpieczeni conaj-
mniej 6 miesięcy. Zaznaczyć jednak 
przytem należy, że ubezpieczony nie 

może korzystać z zasiłków, o ile nastą­
piła uzasadniona przerwa w wypłacie 
zapomogi, na podstawie tych samych 
miesięcy składkowych, na mocy któ­
rych już raz przyznano zasiłek. Ponie­
waż na tern tle powstają najczęściej nie­
porozumienia, wyjaśnimy to na przy-

i k'adzie. 
Ktoś pracował 8 miesięcy, utraci! 

pracę I otrzymał prawo do zasiłku. Po 
dwuch miesiącach pobierania zasiłków, 
stracił prawją dp fj>lszych,zan 0 móg z 
własnejwiny (o tern poniżej). Po jakimś 
czasie znów zaczął pracować, ale nie 
przepracował pełnych & M I E S I Ę C Y 1 , " gtìV 
został ponownie zredukowany. Wów­
czas 
nie ma on prawa do zasiłków, mimo, Iz 
ma za sobą uprzednio 6 miesięcy skład­

kowych. 
Zaznaczyć należy przytem, że przerwa 
nie pobierania zasiłków z powodu odby 
wania służby wojskowej nie powoduje 
utraty zapomóg. Można je pobierać na 
dal. przez określoną ilość miesięcy, po 
odbyciu służby. 

Natomiast, jeśli ktoś pobierał zapo­
mogi, stracił do nich prawo z powodu 
otrzymania pracy, I po pewnym czasie, 
mniejszym niż 6 miesięcy, utracił znów 
tę pracę, uważa się. iż pozostawał on 
bez pracy nieprzerwanie, prawo zaś je­
go do otrzymywania zasiłków było tyl­
ko zawieszone. 

Zasiłek z powodu braku pracy nale­
ży się pracownikowi 

od dnia utraty zajęcia, 
jeżeli złoży on prośbę o zasiłek w ciągu 
miesiąca od dnia utraty tego zajęcia. Je­
śli złoży prośbę później, zasiłek przy-
sługuje mu od pierwszego dnia tego 

I d z i e n o w a „ p a s j a 
Będziemy układali z kolorowych kawałków 

drzewa — piękne obrazy. 
Są wszelkie dane, że za kilka tygodni, 

a może — kto wie? — za kilka dni bę­
dziemy w Łodzi przeżywali nową sensa­
cję. Będzie ona równie gwałtowna co 
yo-yo, równie intensywna, co krzyżówki 
i równie długotrwała — co brydż. 

Nowa pasja będzie nosiła miano 
„Goko". 

Ten wyraz nie oznacza nic, ale za 
kilka dni, gdy „Goko" zabłądzi pod 
strzechy, gdy znajdzie się w każdym do­
mu i na każdym stole — wyraz ten bę­
dzie oznaczał 

nową namiętność 
— namiętność do układania z dziwnie 
pociętych kawałków drzewa, pomalo­

wanych w bardzo delikatne kolory — 
całego obrazu. 

Takich drobnych płaskich kawał­
ków drzewa jest chyba koło stu. Trzeba 

je do siebie pasować i przykładać tak, 
by wyszła z nich całość. Rzecz jest tru­
dna, łamigłówka jest skomplikowana i 
tak bardzo pasjonująca, że można przy 
tej grze zapomnieć o wszystkicm, co 
człowieka gnębi i co mu dolega. 

Koło „pracującego" w pocie czoła 
„gokisty" zbierają się znajomi i przyja­
ciele. Ten ma taki projekt, ów inny. — 
Ten radzi, żeby zestawić ze sobą takie 
kawałki, inny żeby inne. Tych kilka­
dziesiąt kawałków drzewa porywa całe 
towarzystwo. 

„Goko" przeżywa dziś na zachodzie 
pełnię popularności. W kawiarniach i 
na ławkach ogrodów widać ludzi, którzy 
z głową wspartą na dłoni dumają z po- : 

wagą nad tern, jak zestawić dwie desecz 
ki. Gogo staje się drugiem yo-yo. Yo-yo 
umysłowem. (g) 

S 
%, EL 
He 

miesiąca kalendarzowego. * j f ' ^ % t 

danie zostało wniesione do ̂  $ %^ 
Zaznaczyć należy przytem, 1 Jnje, 
przysługuje tylko $ W 
za pełne miesiące pozostać 

pracy. . $ S, 
Wysokość zasiłku, jak dotaj^ ;Pr 

gła zmianie. Pracownik umys'"/ 5oi 
ry zarabia do 560 złotych NV?SK 1 
razie utraty pracy otrzymuj ^ MN 
il proc. swego miesięcznego J J D J , 

PRAC 
żenla. 

Jest to najwyższa skala. -,, 
którzy. zarabiają powyżej 5 ? ^ 
siecznie, otrzymują zapomóg' , w 

560 zł., niezależnie od tego 
blają. , 

Obecnie zasiłki wypłaca 5 . 
miesięcy. Istnieje projekt P°a

Q ^ 
okresu wypłaty zasiłków do y • 
projekt ten jednak dotąd nie OY 
skowany przez dyrekcję Z- V\ Ą 
ministerstwa opieki S P O Ł E C Z N A j | 
poinformowano, sprawa ta YCLM 
łatwiona po dokładnem o D l 'U-ul 1 

rzyści, jakie będzie miał zajj t 
pieczeń z tytułu podwyższę"' b , 
dla pracowników, zarabiajacy 

640 złotych miesięcznie. . „|i 
Prawo do zasiłku może by 

zawieszone. Następuje to w > v y -
1) 

pracodawcy odszkodowanie J S 
zanie umowy o pracę — « a if") 
czasu, jakiemu 
odszkodowanie 
z pomocy leczniczej 
czas 

2) Na c z a s ^ 

niezdolności do pracy * 
choroby. 4) Na czas ^lcXf)KH 
wych i służby wojskowej. st K 
zajęcia przejściowego. 6) Na c ^s> ^ c 

tu prewencyjnego oraz n a
 / as 1 

pozbawienia wolności. 7) Na c* 
tu zagranicą. , riĄ H 

Zawieszenie prawa do poW Ł 
siłków nie może trwać d , l l Z . - V (.°* 
miesiące. Po upływie tego c* d (W 
ubezpieczony nadal jest w V1

 0M |* 
kach, w jakich był poprzednio- ^ Dr. 
je dalsze zapomogi, albo też, w ^ t % 

5i( H 
uchyl,3 $ 

nym wypadku — traci pra^° 
móg. 

Jeśli ubezpieczony 
kontroli w P . U . P . P . , T R Ą C A J 
prawo do zasiłków. Traci r ^ 
prawo, jeśli nie przyjąłJ>™%1 {IG 
wanej mu przez P . U P . P J , « J J F 
dnionej przyczyny, albo \^ A o^\ 

św'a u M> v starając się o zasiłek, 
prawdziwych wyjaśnień. ™Je$%$Jk 

fr 

c'?, 

zte przedawnienia, t. z"; 
wszczął starań o P R Z Y Z N A N I E T F 0 T Y 
w ciągu 6 miesięcy od chwi" ^ 
jęcia. wnW 

Oto są główne zmiany i Pj'cfliil 
nia jakie obecnie w ubezpiecf- „jj-
cowników umysłowych oboW"1 

http://rr.nl


u r j e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
o olfregu w ł ó l f i e i i m i c z e g s o , 
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Zniżka czy zwyżka cen. 
>{o$noH

anutàcy dziś w świecie zja 
fenh. ™a.rczych jest niczem, 

2 CHAOSEI I, 'A W jaki te 
w po-

zjawiska 

gospodarstwo światowe staje się zagad 
nieniem drugorzędncm. 

Amerykańska próba podniesienia cen 
wewnętrznych nie została uwieńczona 
powodzeniem. T. zw. akcja redeflacyjna, 

defilują 11. j . dążność do podniesienia cen przez 
*i'NLE m ogółem, zdezorjento-, ekspansję kredytową po za dezorganiza 

rozumiejącym, ale mającym i cją aparatu bankowego nie dała żad-
. T- \I _ I_Ł R\ _\ R 

[I, • " ."myślach ludzkich. 
Siny P i s m Pojawiają się codzien 
ü*ytájr- p ° J e c i a - k t o r e 

íitii(Í? P r awiedliwíenie, 

i nie 

ze sami 
¡\. :

n i e 0 wiele lepiej są zor-
o wiele więcej rozumie­

l i , jâ  a 'dei jasnych. Boi się sprze 
intern U m i e ich wiązać w heglow-
%\??\ A właśnie to, czem go kar 

co mu mówią pisma, 
r « u . ^ i a d u j e z a r t y k u ł ó w i o d -

\ n l ° n ° m i s t ó w — p e ł n e j es t s p r z e 
k|, '? da jących s i ę p o g o d z i ć , n ie 

^ W y r ó w n a ć . ' 
W c ; l c n P . , ż e jes t n i e o d z o w n ą k o -

^ d ź w i g n i ę c i e p o z i o m u c en , 
s

w is toc ie nie j es t n i c z e m in-
""Wn«? e m ¡ z e P o w s z e c h n a 

S Dnn z , a p a n u i e w ś w i e c i e , k i e d y 
"'e śm' a * P r a w d y t o o c z y w i s t e 
£ " i ia łby p o d d a w a ć ich w wą t -

i;ljtja " a z a J u t r z s ł y s z y s ię , ż e j e d y n a 

<lNh i * u l e ż y w z n , ż e n l u c e n » z e 

E l iezi w i C k s z o ś ć p a ń s t w e u r o p e j 
NFK 5 , r d o w a n i e w a l c z y o n i sk i e 

V-ITM ó r e z n i c h ° s i a . e n e I y i u z 

uPUy ? 2 e imponu jące r e z u l t a t y i ż e 
j f ^ ' e z e l i nie d o p n i e m y t e g o sa -

M\TR\i y t e s a - r ó w n i e ż e l e m e n t a r -

V* Ihvíi ̂ Í 0
 m y ś l i s e " ° n i e p r z y J " 

1 < C í h k w e s t J ° n ™ a ć : , 
z a c z y n a j ą s ię d o p i e r o w t e -

kon f r on tac j a tych, 
z a c z y n a j ą nur to -

'e rif " " C J P r o s t a c z e , najbardziej 
mi P o t ę g i w i é d ^ y ^ é l f o í t ó r H í c z 3 

. ¿ ° n e u m y s ł y , 

% Q z a e k o n o m i c z n a n ie r o z w i e 
Jni ^ 'Puwości . U c z e n i są s k ł ó c ę 
lika 2 w ° l e n n i k a m i z w y ż k i , inni 
% z n i ż k i c e n > 1 k i e d y a d v v e r 

n a p r z e c i w s i eb i e o k o w o k o , 

nych rezultatów. Dziś Ameryka podej 
inuje nową wielką próbę zwyżki cen — 
przyszłość pokaże z jakim wynikiem. 

Inne kraje starały się szukać ratunku 
raczej w zniżaniu cen. Albowiem próby 
utrzymania się na poziomie dawnych 
cen, podejmowane przez różne państwa 
zakończyły się katastrofą i koniecznoś­
cią co rychlejszego wycofania się na po­
zycje „deflacji". Katastrofą 'zakończyło 
się u t r z y m y w a n i e w y s o k i e g o „ s z t a n -
clard of l i f e " , które było wytyczną poli­
tyki gospodarczej Anglji aż do wstrzą­
su finansowo - monetarnego roku 1931. 
Równie dotkliwe było f i asko . ,cen ure ­
g u l o w a n y c h " i umów zbiorowych, któro 
stanowiły znamię wewnętrznej polityki 
ekonomicznej Niemiec w latach 1931 — 
1930. 

Obecnie ma być podjęta nowa wielka 
p r ó b a podn i es i en ia c en — tym razem w 
planie międzynarodowym. Mowa jest o 
zakrojonej na wielką miarę i zestrojonej 
akcji rządów w kierunku w y d ź w l g n l ę 

cla cen z depresji obecnej 1 ustalenie lch| 
na poziomie roku 1929. Akcję te ma oprał 
cować Światowa Konferencja ekonomi­
czna, zbierająca się w Londynie 12-go 
czerwca. 

Oczywiście należy z całego serca ży 
czyć powodzenia zamierzeniom Konfe­
rencji, choć wolno mieć wątpliwości co 
do widoków ich realizacji. Doświadcze­
nia 10 lat wysiłków angielskich i 2 lat 
wysiłków amerykańskich wątpliwości 
te w całej pełni usprawiedliwiają. Bo jak 
kolwiek walka o zwyżkę cen była dotąd 
podejmowana w planie narodowym, ale 
jej terenem były kraje, sprawujące nie-
ledwie dyktaturę na rynkach surowców 
i rynkach pieniężnych. 

Życząc tedy powodzenia Konferencji 
w jej zamierzeniach, niepodobna jednak 
powstrzymać się od uwagi, że cel tej 
Konferencji został dziwnie zaciemniony 
przez decyzję monetarną Ameryki i 
przez rozmowy dyplomatyczne angiel­
sko - amerykańskie w sprawie kursu 
funta i dolara. 

Fakty te zdają się wskazywać, że w 
umysłach czynników finansowych An 
glji i Ameryki zwyżka cen została utoż 

A 

miany handlowe. P o z o r n a zwyżka cen 
będąca prostem następstwem spadku 
wartości pieniądza, powoduje zmiany w 
repartycji bogactw, ale nie powoduje 
zmian w ruchu gospodarczym. Niewąt­
pliwie, w ciągu krótkiego okresu przy­
stosowania — naskutck faktu, że c e n y 
są bardizej ruchliwe, niż płace — pozwą 
la ona kosztem siły nabywczej robotni­
ków zmniejszyć koszty produkcji. Ale 
ta problematyczna korzyść jest chwilo­
wa i po pewnym czasie równowaga usta 
la się na tym samym co dawniej pozio­
mic. Uważać, że ceny zostały podnie­
sione dlatego, że wartość pieniądza z o ­
stała zredukowana — to tyle. co przy­
puszczać; że pociąg porusza się szybciej 
kiedy mu się idzie na spotkanie. 

Gdyby Konferencja londyńska posta­
wiła sobie za cel wywołanie zwyżki 
cen przez przyśpieszenie i powiększe­
nie wymian handlowych — to inicjato­
rzy jej zyskaliby tytuł do najszerszej 
wdzięczności świata całego. Jeżeli zaś 
jej celem ma być zaciemnienie sytuacji 
przez zmianę cyfry figurującej na bile­
cie bankowym — to nie może liczyć na 
inny rezultat, jak k o m p l e t n e f i asko 1 w y 
w o ł a n i e n o w e j fali n ieufnośc i w stosunku 
d o p o r o z u m i e ń m i ę d z y n a r o d o w y c h , j a k o 

samiona ze spadkiem pieniądza. A to są 
przecież dwa zjawiska zupełnie różne. 

Prawdziwa zwyżka cen wzbogacaj drogi do przezwyciężenia kryzysu, 
producentów, wzmaga szybkość obiegu? J- W. 
pieniężnego i towarowego i potęguje wy 
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I'Viaii1 0 wielkiem dobrodziejstwem 
można było wyma-
słownika ekonomi 

Naskutek podania firmy „Elibor" o-
raz Sp. Akc. Wielkich Pieców i Zakła­

dów : jO l̂̂ CKI.FCLI,, og^osjt sąd upad­
łość Abramowl Kolskiemu, prowadzą-

W P M & M T Y W & I W feW&n.ica,c!?' 1 

osadzono go w areszcie dla dłużników. 
Na wyrok ten pełnomocnik Kolskie­

go złożył opozycję, w której zaznaczył, 
iż Kolski obecnie nie jest handlującym 
i wierzytelności firm, ogłaszających u-
padłość, powstały nie ze stosunków 
handlowych, a z pośrednictwa. 

Sąd handlowy, rozpoznawszy opo­
zycję Kolskiego, wyrok ogłaszający u-
padlość uchylił i zasądził od firm, ogła­
szających upadłość, wynagrodzenie dla 
syndyka. 

Firmy te, pie chcąc ponosić kosztów, 
zaskarżyły decyzję powyższą, składa­
jąc do sądu apelacyjnego w Warszawie 
skargi incydentalne, które sąd apela 
cyjny uwzględnił i zwolnił je od płace­
nia wynagrodzenia syndykowi. 

Wskutek takiego stanu rzeczy syn-

dyk zwrócił się do łódzkiego sądu han-1 wierzycieli na sumę 167.950 zł., co sta-
dlowego o zezwolenie na ściągnięcie lnowi przeszło 90 procent ogólnej sumy 

znanego mu wynagrodzenia--od-b.> -przeciwko zaś układowi dwuch wie-
upadłego Kolskiego. rzycieli na sumę 3.880 zł., wobec cze-

^ad(JhandLo:wy, r,Q3pątr^ywJs.zx,na,Q-. go układ, został przez łódzki sąd za-
statmej sesji powyższe podanie, posta-- twierdzony. 
nowił skierować syndyka z jego ro­
szczeniem z tytułu pracy w charakte­
rze syndyka, na drogę postępowania 
spornego. 

Na zebraniu wierzycieli w sprawie 
odroczenia wypłat firmy „A. Kantor, 
Spadkobiercy", kupno i sprzedaż wy­
robów jubilerskich i przedmiotów luk-
S"sówych W Łodzi, przy ul. Piotrkow­
skiej 72, w dniu 14 października 1932 r. 
zaw"- ' " układ w wysokości 60 proc. 
bez kosztów i procentów z rozłożeniem 

Wierzyciel, glosujący przeciwko u-
kładowi, złożył apelację, żądając uchy­
lenia wyroku i odmówienia zatwierdzę 
nia układu, zaznaczając, iż układ ten 
nie zawiera żadnych gwarancyj wyko­
nania go przez firmę dłużniczkę oraz 
żądał ponownego zwołania wierzycieli, 
celem zawarcia nowego układu z za­
bezpieczeniem hipotecznem. 

Sąd apelacyjny, rozpoznając powyż­
szą skargę, uznał, iż układ został za­
warty olbrzymią większością wierzy­
cieli i żaden z nich nie żądał zabezpie­
czenia hipotecznego, a zatem układ nie 
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Na dzisie^szem zebraniu giełdy walutowo -
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słaba, zwłaszcza dla waluty amerykańskiej 

amgielskiej. Obroty były umniejszone. Bank 
Polski płacił za banknoty dolarów* • poozątkowo 
7.35, zaś pod koniec (fieldy — 7-40. Notowano: 
Bclgja 124.25, Holandia 359.70 ( + 40), Londyn 
29.95 — 29.90 (— 18), Nowy Jorku 7.54 (— 4), 
Nowy Jork - kabel '7.55 (— 4), Pary* 35.10, Sztok 
holm 154 ( + 20), Szwajcaria 172.30. Tranzakcje 
nicnotowanc: Gdańsk 174.40 ( + 40), Kopenhaga 
134 (—.75), Praga 26.54. Włochy 46-30 ( _ 5), w 
obrotach międzybankowych Berlin 208.50.'' W o-
brotach prywatnych: marka niemiecka 204, funt 
angielski 30.10, szyling austriacki 101, dolar got 
7.43 — 7.44, dolar zloty 9.18.50, rubel złoty 4.91] 
rubel srebrny 1.45, bUon 0-70. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym większe o-
broty był akcjami Banku Polskiego. Notowano 
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spłaty na przeciąg dwuch lat, w ratach 
miesięcznych, poczynając od dnia upra-'może być krzywdzący dla ogółu wię-
womocnieniii się wyroku, zatwierdza- rzycieli oraz, wziąwszy pod uwagę wy 
jącego układ. . jaśnienie nadzorcy sądowego, który 

Za układem wypowiedziało się 46 stwierdził, iż udzielenie wierzycielom 
• M a a a a H B K B B H B H H B H j zabezpieczenia hipoteczneeo nie miało-

' M *M *M \ by dla nich, w okolicznościach danej 
D 1 C I 1 I C Z I 1 Q « i sprawy, żadnych skutków realnych, 
i- 1 postanowił skargę apelacyjną oddalić. 
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Fi io Sci°^niżki kosztów produkcji. 
l s ,Vm odpowiednikiem w ży 
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za Ostrowieckie chciano płacić 23.25, za Habcr-
buscha — 39. 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 
procentowych przeważała tendencja słaba. Więk­
szych tranzakcyj dokonano jedynie 8 proc. Lista­
mi m. Warszawy. Notowano: 4 proc. dolarowa 
49 — 49.25 (— 50), 5 proc. konwensyjna 43.50, 
6 proc. dolarowa 48.75 (— 25f! 7 proc. stabiliza­
cyjna 49 — 48.88 — 49.25 (— 50), odcinki po 
100 dolarów 52.50 (— 200), 5 proc. Warszawy 
49.25, 8 proc. Warszawy 39.50 — 40.25 — 39.75 
( + 25), 10 proc. m. Lublina 33.50, 10 proc. Sie­
dlec 32 (— 200), tranzakcje nienotowarne; 3 proc. 
Budowlana 38 — 38.?5, 10 proc. kolejowa 101.50, 
7 proc. Worrszawska 32.75 — 32.50 — 32.63, 7 
proc. Śląska 35 — 35.50 — 35.63, 8 proc. dillo-
nowrka 55.25 — 55, 4 proc. inwestycyjna 101.50, 
4 i pół proc. ziemskie 37,25, 4 i pół proc. War­
szawy 45, 8 proc. Częstochowy 41.75, 8 proc. m. 

Bank Polski 74.25 — 73.75 —, 7 4 , ^ LHpopy _ 11 | Łodzi 36.50, 10 proc. Rado-nia 31.50, 5 proc. Ra-
25), Starachowice 8.85 ( + 10); tranzakcje 'domia 40.25, 

nienotowane: Węgiel 8 i pół, Parowozy 6 ( + 25), 

Giełda ibo iowa 
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warowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 1241 
ton, w tern żyta 561 ton. Notowano: żyto stan-

państw jedne tylko 
ia -"oczonc podjęły próbę pod-
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dard I-szy • 17 — 17 50, pszenica czerwona jara 
37 — 38, jednolita 36 — 37, zbierana 35 — 36, 
owies jednolity 14.50 — 15, zbierany 13.50 — 14, 
jęrzmicń na kaszę 14-50 — 15, gryka 18 — 19, 
proso 18.S0 — 19.50, groch polny 21 — 24, groch 
Viotom ?8 — 32, wyka 12 _ 12-50. peluszka 
11.50 — 12, seradela 9.50 - 10.50, łubin n:«-
bieeki 7 — 7.50- * ó "y 9.50 -- 10̂ 0, rzepak za-
nowy.47 — 49, siemię lniane ,37 — 39, koniczy­
na surowa czerwona bez grubej kanianki 90 — 

110, czerwona bez kanianki o czystości 97 proc. 
410 — 125, biała surowa 70 — 90, biała bez ka­
nianki o czystości 07 proc. 100 — 125. mąka 
pszenna luksusowa 38 — 63, mąka pszenna kał. 
I-szy 53 — 58, mąka pszenna gat. Il-gi 48 — 53, 
mąka pszenna gat. 111-ci 23 — 33, mąka żytnia 
pytlowa got. l-szy 30 — 32, mąka żytnia gat. I I 
22 — 24, mąka razowa 22 — 24, otręby pszen­
ne szale 10 — H, otręby PSZ -nnc średni? 9.50 — 
1(1, żytnie 9.50 — 10.50, kuchy lniane 18 — 19, 
kuchy rzepakowe 14 — 14.50, kuchy słoneczni­
kowe 15.50 — 16. 

N O T O W A N I A BAWEŁNY 
.. dnia 27-go maja 1933 roku. 

NOWY JORK. Loco 9.15, czerwiec 9.01 
Upiec 9.10. sierpień 9.15, wrzesień 9.25, paździer­
nik 9.3S, listopad 9.42, grudaień 9.50, styczeń 
9.60, luty 9.66, marzec 9.75, kwiecień 9.80, maj 
9.87. 

NOWY ORLEAN. Loco 9.00, lipiec 9.02, paź­
dziernik 9.25, grudzień 9.39, styczeń 9.46, ma­
rzec 9.61. 

LIVERPOOL. Loco 6.27, maj 6.O3, czerwiec 
6.00. lipiec 5.99, październik 6.00, listopad 6.01, 
grudzień 6.03, styczeń 6.04, luty 6.05, marzec 
6.07, kwiecień 6.08, maj 6.09, czerwiec 6.13, 
lipiec 6.16. 

Bcwrłna egipska. Loco 8.35, maj 8.03, lipiec 
8.14, p a p i e r n i k 8.21. listopad 8-27, styczeń 8.33, 
marzec L\.6, maj 8.54. 

UPPER. Loco 748, maj 7.36, październik 
7,14, IWopad 7.14, styczeń 7.18, marzec 7.2i, 
maj 7.25. 

EREMA. Loco 10.28, lipiec 9.95, paidnier. 
nik 10.28, grudzień 10-36, styczeń 10.44, ma­
rzec 10.57. 

ALEKS ANDRJA. Bawełna Sakkclaridis. 
lipiec l5.(ró, 1'stapad 15.89, styczeń 16.17. Baweł­
na Ashmonii: czerwiec .12.86, sierpień 12.80, paź­
dziernik 1?.71. Srudz:<:ń 1?.$1, luty 1301. 
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KOMUNIKAT NR. 15. 

PIERWSZY OOÓLNO-POLSKI TARO 
SUROWCÓW ORAZ WYROBÓW 

LNIANYCH I KONOPNYCH. 
Organizacja targu lniarskiego i ko­

nopnego została już ukończona. Pier­
wotne ramy zakreślone temu targowi zo­
stały znacznie rozszerzone, gdyż targ 
ten obejmuje nietylko surowce i tkaniny 
lniane, ale także dział konfekcji lnianej. 
W takim wiać zakresie targ wyrobów 
lnianych staje się pierwszą tego rodzaju 
imprezą w Polsce. 

POKAZ DROBIU NA TARGACH 
WSCHODNICH. 

Towarzystwo hodowców drobiu i kró 
lików oraz Towarzystwo hodowców go­
łębi organizuje w dniach 4, 5. 6 i 7 czerw 
ca b. r. na XIII Targach Wschodnich 
Pokaz i Targ drobiu, królików i gołębi. 

Pomimo ogólnej depresji i nadzwy­
czaj ciężkich warunków, w jakich znaj­
dują się rolnicy, licznie napływające zgło 
szenia pozwalają rokować temu pokazo­
wi znaczne powodzenie. Niskie ceny 
drobiu umożliwią hodowcom nabycie 
pierwszorzędnych okazów. Poza żywe-
mi eksponatami przygotowuje się dział 
dydaktyczny, obejmujący tak zasady ho 
dowli drobiu, jak też pouczenia, wcho­
dzące w zakres tuczenia, sprawiania i 
wysyłki drobiu. 

Fachową ocenę eksponatów przepro­
wadzi uproszony przez Komitet Pokazu 
Prezes Centralnego Komitetu do Spraw 
Hodowli Drobiu w Warszawie p. Maury­
cy Trybtilski. 

Wielką atrakcją pokazu będą prem-
je, ponieważ każdy dwusetny bilet wstę­
pu wygra żywą rasową kurę, kaczkę luibj 
innego pięknego ptaka. 

** 
BUDOWA WZOROWEJ ZAGRODY 
WŁOŚCIAŃSKIEJ NA XIII TARGACH 

WSCHODNICH. 
Budowa wzorowej zagrody włościań­

skiej, zainicjowana staraniem Powiato­
wego Komitetu Pokazu Wytwórczości 
Powiatu Lwowskiego na XIII Targach 
Wschodnich, jest już na ukończeniu. Za­
groda ta wraz z całem ogrodzeniem urzą 
dzona w sposób najbardziej celowy i in-
struktywny dla ludności włościańskiej, 
będzie niewątpliwie dużą atrakcją dHa 
sfer rolniczych. Dla obejrzenia wzoro­
wej zagrody są oragnizowane specjalne 
wycieczki włościańskie. 

V 
LWOWSKI PRZEMYSŁ METALOWY 
NA XIII TARGACH WSCHODNICH. 

Obok grupy meblarskiej na szczegól­
ne podkreślenie zasługuje dział lwowskie 
go przemysłu metalowego. W dziale tym 
zgłosiły już swój udział najpoważniejsze 
zakłady lwowskie, które przedstawią 
dorobek swojej wytwórczośoL Warto 
nadmienić, że przemysł ten produkuje ca 
ły szereg wyrobów, które nietylko poza 
Lwowem, ale nawet w samem mieście 
Lwowie nie są dostatecznie znane, jak­
kolwiek wśród fachowców cieszą się one 
dluiem uznaniem. To też poznanie od­
nośnych źródeł zakupu jest bardzo waż­
ne ze stanowiska naszej polityki handlo­
wej, co powinno być dostateczną zachę­
tą dla właścicieli odnośnych warsztatów 
do zaprezentowania na tegorocznych Tar 
gach Wschodnich swoich wyrobów. W 
ramach udziału przemysłu metalowego 
jest przewidziany w jednym z dmi Tar­
gów Wschodnich odczyt, poświęcony za­
gadnieniu przemysłu metalowego który 
zostanie zakończony pokazem wytwór­
czości zgromadzonej na Targach Wscho­
dnich. 
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Ożywienie iv przemyśle włókienniczy* 
naskutek zakończenia strajku i spadku dolara 

położenie gospodarcze w Polsce wedle oceny Banku Gospodarstwa K r a F j g 

"tria-

Warszawa, 29 maja 
Charakteryzując położenie gospodar­

cze Polski w kwietniu r. b. Bank Gospo­
darstwa Krajowego podkreśla, że naj-
ważniejszem zdarzeniem na terenie mię­
dzynarodowych stosunków gospdar-
czych w kwietniu r. b. było zawieszenie 
wymienialności waluty Stanów Zjedno­
czonych A. P. na złoto, oraz spowodo­
wana tem reprecjacja dolara. Zamierze­
nia inflacyjne Stanów Zjednoczonych 
wywołały pewne ożywienie na świato­
wych rynkach towarowych. Wydarze­
nia w Stanach Zjednoczonych nie wy­
wołały jednak dotychczas większego 
wpływu na sytuację gospodarczą kra­

jów europejskich, których rynki kapita­
łowe zachowały nastrój wyczekujący. 

Wpływ spadku dolara w Polsce za­
znaczył się o tyle, że przez pewien czas 
trwał odpływ wkładów dolarowych z 
banków, wzgl. zamiana tych wkładów 
na złotowe oraz zniżka pożyczek dola­
rowych. 

Z początkiem maja ubytek wkładów 
dolarowych ustał. W przeciwieństwie 
do poprzednich okresów wahania dola­
ra obecnie wycofane z banków pienią­
dze przeważnie nie były tezauryzowane 
lecz obracane w dużej mierze na inwe­
stycje rzeczowe, w związku z czem da­
ło się zauważyć znaczniejsze zaintere­

sowanie nieruchomościami- $ cw 
W instytucjach P S Z ^ Ł ^ V , , 

zanotowano przyrost W K < D U , 3Iin 
trwa w dalszym ciągu. o c t apil»., ^ l 

W związku z sezonem nasjjyu W 
wienie w budownictwie U * CX 
potrzebowanie kredytów. ^ , , 1 ^ 3 

Utworzenie Banku Akceptacyjnego 
P r e z e s e m z o s i a ł w y b r a n e j 

dr. W r ó b l e w s k i . 
skiego, Henryka Mikołajczyka, Karola 
Pethsa, Stefana Żurowskiego i Jana Za-
wrzykrają. 

Następnie wiceprezes Stamirowski, 
jako przewodniczący, zwołał pierwsze 
konstytucyjne zebranie nowoutworzonej 
rady Banku Akceptacyjnego. Na preze 

Warszawa, 29 maja. 
(B) W dniu dzisiejszym zostały doko­

nane wszelkie formalności, związane 2 
założeniem Banku Akcyjnego i ukonsty­
tuowaniem się jego władz. Akt utworze­
nia Banku Akceptacyjnego z ramienia 
ministerstwa skarbu został podpisany 
przez wiceprezesa Państwowego Banku I sa rady został jednomyślnie wybrany dr 
Rolnego, p. Kazimierza Stamirowskie 

go, następnie z ramienia Banku Polskie­
go akt podpisał dyr. Jan Kozieł, z ramie­
nia zaś Państwowego Banku Rolnego — 
naczelny dyrektor Wacław Staniszewski 
oraz dyr, Stanisław Pawłowicz — z ra­
mienia Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Wiceprezes Stamirowski, jako prze­
wodniczący komitetu organizacyjnego 
Banku Akceptacyjnego, otworzył walne 
zgromadzenie akcjonarjuszy. Na wnio­
sek jego przewodnictwo objął prezes 
Banku Polskiego, dr, Władysław Wró­
blewski. 

Walne zgromadzenie akcjonarjuszy 
dokonało wyboru 9-ciu członków rady 
Baniku-Akceptacyjnego i 5-ciu członków 
komisji rewizyjnej. Do rady zostali wy­
brani pp.: dr. Władysław Wróblewski — 
prezes, Kazimierz Stamirowski — wice­
prezes, Władysław Baczyński, Wacław 
Karwacki, Wacław Staniszewski, Jan 
Kozieł, Michał Stanisław Kossakowski, 
Kazimierz Tatara oraz dr. Leon Barysz 
— jako członkowie. Do komisji rewizyj­
nej powołano pp.: Tomasza Buczkow-

Władysław Wróblewski, a na stale urzę 
dującego wiceprezesa rady, do zarządu 
banku został powołany również jedno­
głośnie p. Kazimierz Stamirowski, wice­
prezes Państwowego Banku Rolnego. 

Wkońcu rada banku mianowała 2-ch 
dyrektorów: Zdzisława Czałbowskiego, 
dotychczasowego dyrektora oddziału 

Państwowego Banku Rolnego w Lublinie 
i Kazimierza Grossmana, b. dyrektora 
Banku Kwileckich i Potockich w Pozna* 
niu. 

Zarząd Banku Akceptacyjnego nie­
zwłocznie przystąpił do dalszych prąc or 
ganizacyjnych, należy więc przypuszczać 
że już -w najbliższych dniach rozpocznie 
swe noniiulWff^ltWUtlBm' '^KCWMzłtW 
czynności. 

Jak się dowiadujemy, kapitał zakła­
dowy banku wynosi 12,5 milj. złotych, z 
czego na skarb państwa przypada 6,5 
milj. zł., na Bank Polski 3 milj. zł., na 
Bank Gosp. Krajowego i Państw. Bank 
Rolny — po półtora milj. zł. Siedziba 
Banku Akceptacyjnego mieści się w gma 
chu Państw. Banku Rolnego. 

głównie przez Bank Polski t » rf* ^ p 
stwowe. Pewnemu polepsza . r C ó* k 

l a e d y t o b > [ 
IIIN 
I 

należy przypuszczać, że s p ^ , 
również wpływy od 

zostało w dużej mierze 
żeniowemi. Poprawa ta n a s tf$'ie W «k 
dewszystkiem w rolnictwie. P Y P W J J J R I 
czyniła się do tego również W** f Ł ^ T 
wa cen zboża i L U D K I . «RO<HBW2UL 

Natomiast zbyt tych PLM^ 
a w szczególności eksport 
się w porównaniu z poprze"' 
siącami. 

W innych działach PJ2-- c|g 

zaznaczył się spadek wydoD> ^ ! 
tu w górnictwie węglowern. *-«fi | q 1 

w dużej mierze czynnikami sc $ ^ i 
Produkcja hut obniżyła się N ' I E S I A « fo*. 
w porównaniu z poprzednim^jeflij^ 
utrzymując się jednak na 
ko dwukrotnie wyższym, N»* K I, 
kiem. Wywóz produkcji hut Ą \ 
poważnie wzrósł. W przentfj $ \ { 

nowo - metalowym ożywię" w 
wego dotychczas nie odczuj0- „ , « 5 ^ 

W przemyśle włókiennie" * m „ie 

miast, po zakończeniu strajKi'-^ >|ąo] 

wo w związku ze spadkiem J4
 a|o k ^ 

ra, ożywienie sezonowe PTl'.n\tfĄ P 
sze rozmiary. Przemysł w e l y f t I (jj 
kończył już wiosenny sezon ^yjMi ^ 
nawozów sztucznych. W Ptl p ' 
neralnym ożywienie .sezonom 
tychczas niewielka." OżywieJ i \ ^ 
ło przedewszystkiem w obrO JRT CGJJ 
dlowych na rynku krajowym M % i 
ku z okresem świątecznym ' nn5™ ,̂. 
sezonu wiosennego. Ożyw ie ' 1 ' y 
ło zwłaszcza w branży odzie2 ^ 

W handlu zagranicznym 
nastąpił spadek wywozu Vr*L 
czesnym wzroście wwozu, ^ s 

go saldo dodatnie bilansu n* 
było mniejsze, aniżeli w m ' c ' 
dnim. „JJ NJ 

Ilość bezrobotnych w y k & ^ P 
żne zmniejszenie w związk", 
szonem zatrudnieniem w f 
podjęciem robót publicznych 

K o p a l n i a „ K l i m o n t ó w " z a t o p l o n L 
Robotnicy starają się odwodnić kopalnię.-Zwroci K 

oni również do władz z prośbą o interwenc j i 
l „ „ . - • • • ' "botników. którzy różnemi 0 l ' A J 

stali się do wnętrza kopa1^,. * Ą , ^ 
mili oni kotły parowe i w^Atfj 

Sosnowiec, 29 maja. 
Wczoraj mieszkańcy Klimontowa zo 

stali zaalarmowani wieścią o zatopieniu 
kopalni „Klimontów". 

Jak wiadomo, o utrzymanie tej ka-
palni toczyli mieszkańcy Klimontowa 
zaciętą walkę. Przebywali oni 11 dni w 
podziemiach aż do otrzymania oficjal­
nego przyrzeczenia, że kopalnia nie zo­
stanie zatopiona. 

Tymczasem dyrekcja kopalni czyni­
ła po cichu przygotowania do zatopie­
nia. Wszystkie maszyny zostały w nocy 
usunięte, a nawet szyby zostały wyr­
wane. 

Wczoraj wieczorem zarząd kopalni 
nakazał obserwacji opuścić kopalnię a 
jednocześnie unieruchomić kotły paro­
we przez co stanęły windy i pompy. Za 
wiadomiono o, tem zredukowanych ro-

O s t a t n i e 2 d n i 
Ceny miejsc I i II 109 111 80 

Echa „Święta pieśni" w Zgierzu 

( d ż e n t e l m e n - w ł a m y w a c z ) 
W I E L K I S I M S I I R Y J N O - S D L O N O W Y dramat 

O I - K . L R B L I Ą N C A 
Krają 

JOHN i L I O N E L 

W sobotę, dnia 27-go maja r, b, o godzi­
nie 18-ej na dziedzińcu szkoły powszechnej Nr. 1 
w Zgierzu zebrało się około 2.000 dzieci oraz 
liczne grono gości, wśród których widzieliśmy 
okręgowego wizytatora sakół, p. St. Somorow-
skiego, prezydenta m. Zgierza, p. J. Świercza 
i innych, 

Uroczystość rozpoczęło okolicznościowe prze­
mówienie inspektora szkolnego, p. H. Ochędal-
skiogo, obejmujące w krótkim zaryeie historję 
pieśni, jej znaczenie dla życia jednostek, całych 
grup i wogóle narodów, a zakończone podkre­
śleniem znaczenia dtziisiejszego święta. 

Saun zaś program składał się z trzech części. 
Na pierwszą z nich złożyły się dwie pieśni 
(„Graj pieśni wiecznie' 1 i „Dzwony") , wykonane 
unisono przez połączone chóry dziatwy szkolnej, 
a następnie kilka UTWORÓW, odśpiewanych przez 
zespoły pięciu rejonów, na jakie został podzie­
lony cały powiat. 

Dalszy ciąg imprezy odbył eię w pięknie 
udekorowane] saJ.i gimnastycznej szkoły Nr. 1. 
Tutaj 17 chórów poszczsgólnych wkó! wykonlto 
szereg pieśni regionalnych i ftrtystvczaych, 

P O 5 -N I INULOWEJ PRZERWIE PRZY.SIAPINO DO 
KULMINACYJNEGO PUNKTU M O C Z Y S L O Ś C I : konkursu 

mili oni kotły parowe 
pompy. Woda, która w 
się zebrała, jest obecnie ^ v 

wana. jitf 
Górnicy za wszelką cen? 

dopuścić do zatopienia kopa"1' 2c 
Sprawa ta będzie jeszcze Py" 

tem interwencji władz a d ' " „ 
nych. Jutro w tej sprawie m ^ 
głos inspektor pracy w Sos" 

chórów szkolnych, do którego zgłosiło się 12 ze­
społów. Tematem jego była 3-głosowa pieśń: 
„Przylecieli soikołowie" Jury konkursowe stano­
wili p.p.: dyr. A. Pędzi mąż — przewodniczący 
oraz prof. E. Miller i prof. E. Henke — człon-
kowic. 

Po obliczeniu pnzoz specjalnie powołaną 
komisję skrutacyjną okazało się, że na 60 możli. 
wych punktów chór szkoły powszechnej Nr. 5 
w Zgierzu otrzymał 55 punktów, zajmując pierw­
sze miejsce; zespół szkoły Nr. 2 w Konstanty­
nowie — 51 punktów, osiągając drugie miejsce, 
a chór szkoły powsz. Nr. 4 w Zgierzu uzyskał 
50 punktów i trzecie miejsce. 

Pierwszy z podanych wyżej zespołów otrzy­
ma, zgodnie z warunkami konkursu, nagrodę, 1 

ofiarowaną przez T-wo Śpiewacze „Lutnia" w 
Zgierzu w postaci statuetki „Zwycięzca 1 ' ; drugi 
dostanie punar, zaofiarowany przez T-wo Śpie­
wacze ftn. Chopina w Konstantynowie; trzecia 
natomiast nagroda będzie ufundowana przez 
Komitet Święta, Wśród uczestników rzucały się 
w oczy barwne grupy młodzieży, ubrane w prze­
śliczne stroje ludowe. 

Organizacja uroczystości — bez ZJrzutu. 

Grand-Kino 

Pozwólcie nam 
Frank Buck naodważniejszy ff>

ł
<l^n|<' 

dróżnik świata, poluje bez broni J ^ I I O J I \ 
i na niidrapicżnicjszc zwierzęta ^Jł 
odważylibyście się chwytać ie x?rt » ^ I J P | ( 

FRSIR.ik Buck odsłon: wam ta j em" 1 . ^ . | 

bezpiecznego zawodu w najwsp" 0 ,^, " k 
bardziej emocjonującym filmie i v f l n 
ese nam żyć' 

Ani jeden metr fenom tego ie""— (C'ifii 
nic był nakręcony w atelier. Pe ł ' i a u' r 

Y< mą 
za dżungli. lO-mctrowy wąż py ' 0 " ' j 
ncj walce z tygrysem bengalskin1-' Ł I H '•'TR,? 

Mrożąca krew w żyłach walka 
niejszych drapieżników dżungli! 

„Pozwólcie nam żyć" to Tiajbn-r 
kły film świata, nicmający równcS 
kiinematografji. 
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fl^Polska 6:1 (3:0) 
\L Wiedeń, 29 maja ( PAT ) . 
%c 'Państwowy mecz piłkarski o 
, JWstirzostwo Europy zakoń-

ZwW<JStwem Austrii 6:1 (3:0). 

pastwo łódzkich 
listów w Warszawie 
, Warszawa, 29 maja. 
2mPiiski turniej szachowy w 
^Przyniósł triumf grupie lódz 
»^.mków, którzv zaieli trz^ 

: 30 .V 

S p o r i 

1 9 3 3 ! iStr 11 

Dział oficjalny Ł.O.Z.P.N. 

(^rugl Apel 7,5 p.," trzeci Kre-

f J H zapaśniczy 
i , cYfku sportowym. [VaśniSzy ogień wczorajszych 
soni y c h w i J v r k u Sportowym ttyjji 5>e dwuch tytanów cięż­
ono- W a n a • Oarkowienki. 

n i ^ i r ^ ^ j ą c y m przebiegu1 walka 

lĄ S zaf ą, U c z t e mieli, prawdziwi 
'J V Ł S Ó W - arayirlądafts się ri-k-
»*°! foai o n S W L J I I Y W H tecnnikuw 
Ą »s Z a ; b2czerbn''skiego. Po 23 mi-
Ą % v e g 0 t e r n P a i Wyskawicz-
Ą ^ kw 7-wV-»*. ¿vi nio/równany 
iie' l^0wiArf>y dopiero w dniu wczoraj 
Ą U Q I Jak doskonałym jest atle-

Budrus 1 Gromów okła-
^lemnie kułakami przez cały 

iWa łM rornow zyskał sobie całko-
' iC c Kalcrji, gdyż odwzajem-
lle d » ° w i Pięknem za nadobne. 

')JU D Grabowski zdławił nelso-
!e C.^nutach walki Prohaskę, 
lijj^ia już w pierwszej minucie 

• Ą ' E L J A sensację budzi decydu-
i iC, Krausera z Bielewiczem — 

K°nałych techników oraz re-
tjj.^otkanie Budrusa z Grabow­
EJ aQatiie Budrusa. 
' fej1 walczą Karlewski z Kawa-

, f°moni 2 Prohasto i Garkowien-

którzy zajęli trzy 
pierwszy Regedziński 

Komunikat Nr. 27 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

z dnia 27.5.33. 
1) Anuluje się punkt 4 Komunikatu Nr. 24 

Wydziału Gier i Dyscypliny z dnia 25. 5. rb., 
wskutek błędów zecerskich. 

2) Poniżej weryfikuje się następujące zaiwody 
o mistrzostwo ki, A . 

Haikoah — ŁKS I-b w dniu 1.4.33 r. 1:3 1 2 
pkt. dla ŁKS I-b. 

Turyści — Widzew w dniu 2.4.33 r. 4:0 i 2 
pkt. dla Turystów. 

W. K. S. — Wima w dniu 2.4.33 r. 3:2 i 2 
pkt. dla WKS. 

ŁTSG — Makabi w dniu 2.4.33 r. 1:0 i 2 pkt. 
dla ŁTSG. 

Makabi — Hakoah w dniu 8.4.33 r. 2:3 i 2 

pkt. dla Hakoah. 
Turyści — Wima w dniu 9.4.33 r. 2:2 i 1 pkt. 

dla obu drużyn. 
ŁKS I-b — ŁTSG w dniu 9-4.33 r. 2:1 i 2 

pkt. dla ŁKS I-b. 
WKS — SKS w dniu 9.4,33 r. 1:1 i p o ' l pkt 

dla obu drużyn. 
Makahi — ŁKS I-b w dniu 12.4.33 r. 3:1 1 2 

pkt. dla Makaibi. 
Hakoah — ŁTSG w dniu 16.4.33 r. 3:1 1 2 

pkt. dla Hakoahu. 
SKS — Turyści w dniu 17.4.33 r. 1:2 I 2 pkt, 

dla Turystów. 
W K S — Hakoah w dniu 22.4.33 r. OrO i 1 

pkt. dla obu drużyn. 
Turyści — ŁTSG w dniu 23.4.33 r. 1:0 i 2 

pkt. (dla, /'Tunyaltów. 
ŁKS I-b — Wima w dniu 23.4.33 r. 3:0 i 2 

pkt. dla ŁKS I-b. 
SKS — W.dzcw w dniu 23.4.33 r. 1:1 i po 1 

pkt. dla obu drużyn. 
Hakoah — Turyści w dniu 39.4.33 r. 1:2 i 2 

pkt. dla Turystów. 
ŁTSG — Widzew w dniu 30.4.33 r. 3:0 i 2 

pkt. dla ŁTSG. 
ŁKS I-b — WKS w dniu 30.4.33 r. 0;3 i 2 

pkt. dla WKS. 
SKS — Makaki w dniu 30.4.33 r. 4 « i 2 pkt 

dla SKS. 
ŁKS I-b — Turyści w dniu 3.5-33 r. 0 « i po 

1 pkt. dla obu drużyn. 
Widzew — Makabi w dniu 3-5.33 r. 2:1 I 2 

pkt. dła Widzewa. 
WKS — ŁTSG w dniu 3.5.33 r. 3:1 1 2 pkt. 

dla WKS. 
Wima — SKS w dniu 3.5.33 r. 0:3 1 2 pkt. 

dla SKS. 
WKS — Makata! w dnioi 13.5.33 r. 3:0 i 2 pkt. 

dla WKS. 
Hakoah — Wima w.dniu 14.5-33 r. 1:0 ł 2 

pkt. dla Halkoahu. 

SKS — ŁTSG w dniu 14.5.33 r. 5:1 i 2 pkt. 
dla SKS. 

Widzew — ŁKS I-b w dniu 14.5.33 r. OK) i po 
1 punkcie dla obu drużyn. 

Reprezentacja Polski 
na mecz z Belgią. 

Warszawa, 29 maja 
(RM) W dniu wczorajszym kapitan 

związkowy PZPN-u p. Józef Kałuża ze­
stawił skład reprezentacji Polski na 
mecz piłkarski z Belgją. Do reprezen­
tacji weszli następujący zawodnicy: 
Albański, Martyna, Butanów. Kotlar-
czyk II, Kotlarczyk I, Dziwisz, Urban, 
Matjas, Nawrot, Pazurek. Włodarz. Re­
zerwowi: Fontowicz, Chmielowski. 
Gemza, Szczepaniak, Jańczyk 1 Wypl-
jewski. 

Sportowcy łódzcy 
Jadą do Warszawy. 

A więc za kilka dni jedziemy do War­
szawy na zawody Polska — Belgja. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się wreszcie sensacyjny mecz piłkarski, 
na który czekamy już z taką niecierpli­
wością od dłuższego czasu. Mecz nie 
dzielny, pomijając już jego znaczenie 
sportowe, będzie pierwszem spotkaniem 
w Polsce, które ściągnie tłumy sportow­
ców z całej Polski. Jak już donosiliśmy 
Łódź kroczy na czele wycieczek, uru­
chomionych ze wszystkich zakątków 
kraju, gdyż według prowizorycznych 
obliczeń do tej pory zgłosiło się już oko­
ło 1000 uczestników. A nie ulega kwestji. 
że w ciągu najbliższych dni napływać 
będą dalsze zgłoszenia, tembardziej, że 
olbrzymie zainteresowanie wycieczka 
Czytelników „Republiki" wykazują rów 
nież sportowcy z prowincji łódzkiej. 

Zgłoszenia przyjmują w dalszym cią­
gu biura podróży Wagons Lits Cook, ul. 

(Piotrkowska 64 oraz Orbis, ul. Piotr­
kowska 65. 

1 Godziny odjazdu pociągów oraz inne 
iszczególy wycieczki ogłoszone zostaną 
Iw numerach czwartkowym, piątkowym 
l i sobotnim. 

W S Z Y S T K I E Z D R O J E 

M I N E R A L N E W D O M U 

DAJĄ TABLETKI 

M U S U J Ą C E 

Mn KLAWE 
. .r , , VICHY 

KARLSBAD 

KISSINGEN 

EMS 

WILDUNGEN 

BILIN 

B O R Ź O M 

OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 

Śmierć atlety. 
Dlaczego zawieszono Sztekkera. 

Jak już donosiliśmy, zmarł we Lwo­
wie przed kilkoma tygodniami doskona­
ły atleta niemiecki ś. p. Willy Urbach 
po walce z mistrzem Polski i świata 
Sztekkerem, co spowodowało zawiesze­
nie naszego słynnego reprezentanta 
przez Międzynarodową Federację Za­
paśniczą. 

W dniu dzisiejszym w lokalu Między­
narodowej Federacji Zapaśniczej w Ber­
linie odbędzie się nadzwyczajne walne 
zebranie, na którem zostanie rozpatrzo­
na sprawa zawieszenia Sztekkera. Za­
powiada się ona wręcz sensacyjnie, 
gdyż w wypadku utrzymania zawiesze­
nia Sztekkera, należy spodziewać się 
rozłamu w gronie związku, przyczem 
lansowany jest projekt utworzenia od­
rębnego związku we Wiedniu, do które­
go przyłączyliby się zapaśnicy polscy, 
państw bałtyckich, bałkańskich oraz 
austrjaccy. 

Dzisiejsza decyzja walnego zebrania 
budzi olbrzymie zainteresowanie w świe 
cle atletycznym. Sztekker, jako oskar­
żony o spowodowanie śmierci przeciw­
nika, postanowił czekać na decyzję w 
swoim majątku Chawłowo. rezygnując 
z osobistej obrony w Berlinie. 
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N Ł C U O R O B W E N E R Y C Z N Y C H 
m ' ^ V c h « skó rnych 

GODZ. 8 -2 , 5 - 9 

M N Y S T E T A ' 

V f r 141-32 . 
S C 1 0 12—2, 5—8 w 

•LJwieta od 9—11 

t v . 0 , V ' C 2 a S j T e l . 1 2 8 - 9 8 

JH,, ® rvczne, moczoplclowe 
« M J skórne, 
^ i lNf i^ lŁ j iano I 5—8 po pol 

CHIRURGICZNY $RE.BERA 
•WN4 0 s , o nv na ulloe 

* ^owi icza 9 
k < & ' • ,122-95. 

tV r i |nki. leczenie żyła 
. - ^ «n i c owe . 30 

(ULU. STECKI 

ZAWIADOMIENIE. 
Publiczność, iż NA obecny SEZON 

ulg 
która znajduje się pod kier. pierwszorzędnych fachowców i wydaje się co­
dziennie smaczne 

JARSKIE OBIADY po zł. 2.— i po 2.50 
oraz śniadania 1 kołacie z 5 dań po zł. 1.30. 

Przy naszem Cafe znajduje się filja znanej Chłodni Włoskiej (Piotr­
kowska 74) i polecamy stale najlepszej Jakości lody. 

Solidna i punktualna obsługa. 
Uwaga: Na życzenie wysyłamy obiady do domu. 
Polecamy się łaskawym względom Sz. Publiczności 

C A F Ć „ A T L A N T I C ' ' 

PIOTRKOWSKA 48, Bel. 162-11 

n u 
i S Z K O Ł A POWSZECHNA 

w ŁODZI , 
POMORSKA 105, tel . 132-18. 

nie o d ^ d ^ n - i s 1 , , o w o w s ł ( : I , u i c ą y c h P r z>'imuje sekretariat cadzien-
. EGZAMINY WSTĘPNEi d. 1 I 2 czerwca o godz. 9- ej w I-szvm 

termlme, d. 16, 17 i 19 czerwca w Il-gim terminie. " W l sf0™ 

Dr. MED. 

CHOROBY DZIECI 
mieszka obecnie 

UL. P o m o r s k a 7 , TEL. 1 2 7 - 3 4 
godziny przyjęć 1—2 1 4—7. 

30-2 

Do akt Nr. Km 626 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Orodzklece w Ło­
dzi. 4-go rewiru, Stefan Zajkowski za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Traugutta 
Nr. 10, na zasadzie art. 602 K. P. C 
obwieszcza, że w dniu 8 czerwca 1933 

od godz. 11 odbędzie sie licytacja 
publiczna ruchomości v/ Łodzi, przy 
ul. Sienkiewicza 65, składających się z 
maszyny kotonowej, oszacowanej na 
łączną sumę 4.000 zl„ którą można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 24 maja 1933 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI. 

D r 30—2 Dr. MED. 

W. BALICKA A. H A N A S Z 
ul. 2 0 0 P i o t r k o w s k a 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od 1 do 3 i od 7 do 8-el 

UROLOG 
wznowił przyjęcia 

WÓLCZAŃSKA 23, teł. 139-88 
Przyjmuje od 4—6 po pol. 

dla niezamożnych oeny lecenie. 
30-2 

Dr. MED. 

ł M ü C Z O P t C I O W Y C H 

V«! ,3S-
* NII.R T

 R A N N ' 
c d z ' t święta od 9-12 

T e l . 213-18 

od 4 - 8 

I . 
przyjmuje od 3—7 po pol. 

P I O T R K O W S K A 5 1 

te lef . 121-23 

A L Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
le i ¿32-55. przyjmuje 7 « wieczór, 

Dl. G . RYDZ 
choroby skórne, weneryczne i moczo-

piclowe. 

Z A M E N H O F A JYs 6 
przyjmuje od godziny 6—8 wieczór, 
w niedziele i święta od godz. 10—12, 

. panie od 9—10 rano. 
30-2 

KSIEGOWy 
Pierwszorzędna i samodzielna siła 
POSZUKIWANA od zaraz przez 
większe przedsiębiorstwo handlowe 
w Łodzi. Oferty z podaniem refe-
rencyj należy złożyć w redacji 
REPUBLIKI sub.: KSIĘGOWY. 

Do akt Nr. Km 954 1933 r 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Oroazkiejo w Ło­
dzi, 17-go rewiru, zamlesizkały w Ło 
dzi przy ulicy Wólczańskie) pod Nr 
91, na zasadzie art. 602 K. P. C. ob­
wieszcza, że w dniu 9 czerwca 1933 r. 
od godz. 12 odbędzie się licytacja pu­
bliczna ruchomości, należących do 
Izaaka Liweranta w jego lokalu w 
Łodzi przy ul. Kopernika 55. składają­
cych się z fortepianu, oszacowanego 
na łączną sumę 2000 zł., który można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 8 maja 1933 r. 
Komorniki M. LIPIŃSKI. 

na s e z o n letni 
po leca 

„HEEENA" 
9 Z a w a d z k a (Cfk 

Wejście p. bramę ~ m * w 

Rozmai te 

D Y P L O M O W A N A pielęgniarka przyj­
mie; dyżury, masaże, zastrzyki po ce­
nach przystępnych, Cmentarna 1, telc-
fon 193-29. 27 

Do akt Nr. Km 949 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, 17-go rewiru, zamieszkały w Ło­
dzi przy ulicy Wólczańskiej pod Nr. 
91, na zasadzie art. 602 K. P. C. ob­
wieszcza, że w dniu 6 czerwca 1933 r. 
od godz. 12 odbędzie się licytacją pu­
bliczna ruchomości, należących do 
Izaaka Liweranta w jego lokału w 
Łodzi przy ul. Kopernika 55, składają­
cych się z mebli, oszacowanych na 
łączną sumę 4170 zł., które można ogłą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży w czasie wyżej oznaczanym. 

Łódź, dnia 2 maja 1933 r. 
Komornik: M. LIPIŃSKI. 

BLUMA Eibaum, Gdańska 76, zgubiła 
kwit kaucyjny Nr. 13577 z dn. 20. 12. 
1928 r. na zł. 15. 
ZAGINAŁ kwit kaucyjny Łódź, Tow. 
Elektr. z d. 29 marca 1927 r. za Nr. 
42019 na zł. 100 (sto) Abrama Wajswo 
la, Pomorska Nr. 17. 
ALEKSANDER Katowski zgubił ma-
trykulę wyd. ze Szkoły Techniczno-
Przemysl. oraz legitymację L. O. P. P. 

Wydane przez Elektrownię Łódz 
ką kwity kaucyjne Nr. 60725 na 
zł. 150.— z dnia 28. XII. 29 r. i 
Nr. 60866 na zł. 10.— z dnia 
8.1. 30 r. na firmę Phctomaton 
wlaśc. Martin Siedncr, ulica 
Piotrkowska 88, zostały zagu­
bione, które _ unieważniamy. 
„Phntomaton' 1 Sp. z o. o. Kato­
wice, Kościuszki la. 
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DZIŚ PREMJERA 

Film zrealizowany ku czci Matki Boskie] Częstochowskiej p. t. „POD TWOJĄ OBRONĘ 
Człowiekowi — nawet niewierzącemu — na glos dzwonu przeplatanego pieśnią kościelną, pelnenu P° 

farami i cieplemi lalami akordów organu, robi się cieplej kolo serca na filmie „Pod Twoją Obronę" 
W rolach głównych: Marla Bogda, Adam Brodzisz i Władysław Walter. s£J" 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej. W pierwszy i drugi dzień Zielonych Świąt poczai 

o godz. 12 w południc. Ceny miejsc: 1 m. 1.09, II m. 90 gr.. III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 
IASSE - partout w pierwszy i drugi dzień Zielonych Świąt nieważne- _ _ ^ ^ ^ G ^ F 

N a j s t a r s z y hande l w in , spirytual i j i t o w a r ó w ko l on ja lnych 

3 . J a w o r s k a i s - k a z o s t a ł p rzen ies iony 
do o b s z e r n e g o l oka lu przy u l . MarufOWlCZa 25, Id. 215-89 

U W A G A . O ryg ina lne s t a r e w i n a t oka j sk i e w różnych gatunkach . 
• C E N Y B A R D Z O NISKIE, = = = = = 20x6 > 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
te l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dzielo I święta od 10—l 

Ceny l eczn i cowe . 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-eJ do 7-eJ w lecznicy. Piotrków 
ska 294. tel. 122-89. 

Dr.Józef CHAIN 
ordynuje jak w roku ubiegłym w 

KRYNICY 
(Chor. wewnętrzne, elektrokardio­

grafia). 

I „ C A R L T O N " 
UL . Ś L Ą S K A 

W zdrowie 
szanuje 

Ten „O E E A"' 
kupuj el 
P r z y j m o w a ć t y lko w o r y g i n a l n e m 

o p a k o w a n i u z bande ro l ą ! i 
pod zarządem TERESY WIRFLOWEJ. 

Willa skanalizowana, bieżąca woda w każdym 
pokoju, plaża piaskowa na dachu budynku. — 
Olbrzymia parcela leśna. Wykwintna kuchnia 
— na żądanie dietetyczna. — Bliższe informacje 
na miejscu lub w Lodzi, tel. 150-37 30—3 

^ • • • • • • © • • © • 0 0 « « f l > « 0 » 8 * « « « © 9 » e « » » » « « » » 

KOLUMNA * 
Pensjonat dla dzisci i młodzieży 

S. GUREWICZOWEJ 
czynny od 28 maja 

w will i Karasińskiego „Bronisławka", Bracka 11 
2 minuty od stacji. Sucho położony wśród lasów. 
Plaża 1 sporty letnie. Troskliwa i wykwali f iko­
wana opieka męska 1 żeńska. Zdrowa i smaczna 

kuchnia. Informacje na miejscu i w Łodzi 
tel. 128-09 od 4—7 5 0 - 3 

• " • © • • • • • • • • • © © • • • • • • • • • O f t O » » Ł O O « O e 8 « * £ 

Dr. MED. 

M. Glazer 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

przeprowadził sic na ul. 

Zachodnia 64, tel. 185-49 
przyjmuje od 12—2 1 od 7—8.30 wlecz 
w niedziele 1 święta od 10—12 wpół 

P E N S J O N A T B E S S E R O W E J 
w KOEUPINIE 

poleca słoneczne pokoje komfortowo urządzone 
Budynek skanalizowany. Wszelkie wygody. 
Kuchnia rytualna obifcie zaopatrzona i smaczna, 

CENY PRZYSTĘPNE. 
Wiadomość: KOLUMNA, ul. Piotrkowska, 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Natana 

Dawida Wcissfelda, adwokat Wilhelm Lilker, 
zawiadamia wierzycieli powyższej upadłości, 
że Sąd Okręgowy w Lodzi w Wydziale III Han­
dlowym decyzją z dnia 26 maja b. r. postanowił 
wyznaczyć ostateczny 8 - dniowy termin spraw­
dzenia wierzytelności. W ciągu tego terminu 
należy zgłaszać swoje pretensje w kancelarii 
syndyka w godz. 5—7.30 po poł. 

Sprawdzanie w obecności Sędziego Komisa­
rza odbędzie się w d-ni'11 7 czerwca b. r. o godz. 
11-ej w gmachu Sądu Okręgowego 'w Łodzi, 
przy ul. PI. Dąbrowskiego Nr. 5, w pokoju Nr. 15 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonają, 
nie będą należeli do mających nastąpić podzia­
łów funduszów masy upadłości. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
Wilhelm Lilker, adwokat 

Łódź. ul. Piotrkowska 17. 

POTRZEBNY chłopiec 
szewca Lipowa 65. _ "TfiK, 
POTRZEBNA zdolna f f e s k ^ 
ca do pracowni sukien 
m. 18. 
STARSZA panna, P i e r

n
N ; ;>i%'|li 

do nowoutworzonej P' l i k a As1, 
O f . _ R ^ l g ^ T poszukiwana. 

KILKA stebnowaczek «1, 
szukuje fabryka trykotaż* | 
Strz. Kan. 71. 3&Í POTRZEBNA zdolna nial» j e <¿, 
zaraz do zakładu f r yz i c r 5 

kowska 94 

02 
"ata 

Dr. Med. 

Feliks SKUS1EW1CZ 
ANDRZEJA 11. 

Telefon 137­43. 
Choroby skórne, 

weneryezne, 
moczopłciowe 

w godz. przyjęć: 
9 i pół—11 rano 
—7 1 pół po poł, 

Indywidualna pielęgnacja 

CERY i URODY ML „ 
Nie przypadek winien decydować o 
wyborze kosmetyków. Cerę należy pie 
lęgnować rozważnie, systematycznie 
Zespól środków „ IBAR" kremy, lotlo 
ny, pudry e. t. c. stosowane przez 
ANNE RYDEL indywidualnie do ro 
dzaju cery utrzymują skórę w czy 
stości, nadaje prężność, miękkość 
zdrową świeżość, usuwając zmarszczki 

ljotok, węgry, piegi e. t c. 
Instytut de Beaute. Racjonalna kośnie 

tyka. 
Szkoła Kosmetyczna, zał. 1924 roku. 

ŚRÓDAtlEJSKA 16. Telefon 169-92. 
Żądajcie informacji. Porady bezpłatne. 

Ceny kryzysowe. 

Dr. m e d . 

S . K A N T O R 
S p e c . cho rób skórnych , w e n e ­

rycznych i m o c z o p ł c l o w y c h 
przeprowadził sie na ul. 

P I O T R K O W S K A 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 wlecz 
. w niedziele I święta od 8—2. 

SZKOŁA powszechna 
przedszkolem Mam ^ n t rko»';V 
Kościuszki 28 (ul. \^Lm 1 

przyjmuje zapisy cniof 
czynek od g. 9—JiL 
MADEMOISELLE W^J^' 
glais, 
Nr 2, 

trancáis 
P. fr. 

allema 

W WILL I w ogrodzie, śródmieście, 
umeblowany pokój z oddzielnem wej­
ściem do wynajęcia. Cena 70 zł. i 60J 
zł. miesięcznie, Gdańska 94. 

ZA FRANCUSKI letni* 
Oferty „ B e g p l a t n i c " . ^ ( ŁETHI$*iV fi U1DR€>^> 
ZAKOPANE. P ierwsz° . r z ^r l » , i l 
nat „Eldorado" Jadwig' ^ „ A ™ 
położony w lesie - 7 P ' N J . D ' - > 1 ' 
szenia na sezon letni. ^ s 
lefon 558. ——r*jT >V 

POKÓJ elegancko umeblowany z u 
trzymaniem, wszelkie wygody, telefon 
do wyanjęcia przy ul. Trębackiej 3. 
m. 4. 30 
POKÓJ do wynajęcia z niekrępują-| 
cem wejściem, umeblowany lub nie dla 
2 osób. Piotrkowska 37. m 11. 

Si 

X 

,8 POKOJOWE miesükante, ( lontowe .z 
wszelklemi wygodami na I p. między 
i 1 >.'.j t ki i Narutowioz&izafaz' do od-
dania. Inf, telef. 106-34. 
UMEBLOWANY pokój z niekrępują 
cem wejściem telefonem, łazienką do 
wynajęcia, Zachodnia 39. Wiadomość 
n dozorcy. 27 
DO WYNAJĘCIA od 1 lipca 3 pokoje z 
kuchnią, Gdańska 38, 5 pokoi z kuch­
nią. Sienkiewicza 67, 3 sale fabrycz-
ne. Katna 5. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi­
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 30. 

TRUSKAWIEC. Pensjonat 
nowej otwarty od 1 nw a v a | j # r | 
sic w komfortowej wi l ł i^Tt f \\ 
PENSJONAT „K ryn i c zank i J 
dzitnierzowie pod zarz.'J>AA 
sówny i Bronisławy A 1 , . ¡ 5 ^ , 
otwarty. Informacje na " " j j p . 
Lodzi, Nawrot 4, m, l . J 6 ] ^ 

•Otwarcie pniffL 
na Wiśniowej «JVfj 

m 
Pensjonat jest położona |£ 
knym parku i sosnow>. , L 
Kuchnia wykwintna, u,..-n<-.!V 
ranna, ceny konkurenci'.yK 

SKLEP frontowy z dużą wystawą na 
P.otrkowskiej między Traugutta i Na-1 

rutowicza zaraz do oddania. Inf. tel. 
nr. 106-34, 23 
POSZUKUJE 2 pokoi z kuchnią l wy 
godami. Cena komornego. Sub: „Wu" 
do „Republiki". 
CENTRUM front I p. eleg. umebiowa 
ne 1—2 pokoje, komfort, telefon do 
oddania. Piotrkowska 81, m. 5. 
ODDAM 3 pokojowe mieszkanie 
wszclkiemi wygodami od 1-go lipca. 
Gdańska 5, 111. 9, Wajngott 

willa TEI 

K K 

wa Góra 4, lub W , ? ^ e $ i 
domość na miejscu 
wa Góra 4, 
na 42, m. 24 
mówienia na świe.ta,L.a '}¿jM 
wynajęcia 
kojowe, -

mieszkań* | 
Telefon N A 

KRYSíCtí 
i „m 

S 
S 
ft 
V 

DO WYNAJĘCIA zaraz 3—4 pokoje 
z kuchnią, wszclkiemi wygodami, Ka - I 
rola 8. Wiadomość u właściciela domu 

Ceny niskie. 

SZAFA, otomana, lustro, stół. krzesła 
óżko, kunewnłk, szamotówka do 

sprzedania natychmiast. Wiad. Skwe­
rowa 5, ni. 15. 

D o k t ó r 

Sołowieiezyk 
Spec j a l i s t a cho rób skórnych 

i w e n e r y c z n y c h 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyjmuje od 4—6 i od 8—9 wieczór 

DR. 

Mortkowicz 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na Wólczańską 4 
front I p. 
Przyjm. od 5—7 w. 

Tel. 123-27 
30 

2 PLACE w Brusie do s przedania. 
Wiadomość: ul. 11-go Listopada 153 
Tomasz Poroś. 30 
SPRZEDAM wózek dziecinny firmy 
„Kon-Kon". Zgłoszenia ul. Pomorska 
41a tniesz. 12. 30 

ZAKŁAD śluskarski z powodu wyjaz­
du do sprzedania lub wydzierżawienia 
Wiadomość: Wólczańska 131, m. 10. 

Loka le 

STOŁOWY i gabinet okazyjnie tanio 
do sprzedania, Al. Kościuszki 93, m. 19. 
od 2—5-cj. 30 
BRYLANTY , złoto, srebro, różną bi-J 
żuterję, kwity lombardowe kupuje t 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubl 
lerskl M. H. Lissak.- Piotrkowska 5. 
WÓZECZK1 dziecięce Kon-Kon po ce 
nach fabrycznych, wyżymaczki, polo­
we łóżka poleca Marja Jakobi, P 'otr 
Kowska 107. sklep w podwórzu. 3.6] 
a ł ^ I A L N l A z drzewa jaworowego, o-
tomana i inne rzoczy z gospodarstwa 
domowego okazyjnie do sprzedania.— 
r . D N Ń S K N 43. m. 10. 
ROWER męski cyngle „Sierpińskiego 
w dobrym stanie, sprzedam tanio. — 
Główna 24, m. 28, 

DO SPRZEDANIA tanio nowe biurko 
lampa stołowa, Zielona 10, gimnazjum, 

2' u woźnego, od 2—5. 

BEZ ODSTĘPNEGO 
mieszkania, lokale biurowe, 
sklepy, pokje umeblowane z 
klatki schodowej, poszukuje — 
poleca: Biuro „POLRUCH" . ul. 
Piotrkowska 92. 

POKOJE na Piotrkowskiej, I piętro 
na biuro, Z A T A Z do odnajęcia. Dzwonić 
± h ł L 3 

POSZUKIWANE 3 - 4 pokoje z wszel-
kiemi wygodami nie wyżej 2-go piętra 
Dzwonić 172-44, od 2—4 pp. 

ODDAM duży ładny 2-oklenny fronto 
wy pokój (świeżo remontowany).'6-go 
Sierpnia 36. m. 6. c Posady 

pod zarządem A. S I L » jj. yi K 
omfort, znakomita kuc i^ / ^ 

n a rntn*!** 
wybudowana (,»a nowo 

BUCHALTER samodzielny, bilansista 
z długoletnią praktyką i świadectwami 
poszukuje posady. Oferty do Rcpubli-
ki pod ,J U.1'. 24 

POKÓJ umeblowany, wygody, telefon 
do wynajęcia, dwie szafy, pralniane do 
sprzedania. Kilińskiego 46, m. 11, 

POTRZEBNA dziewczyna do 5-cio 
miesięcznego dziecka 1 gospodarstwa. 
Narutowicza 56. Bermic, od 8 r do 11 
i od 2—4. 

DO WYNAJĘCIA od gospodarza 2 po­
jedyncze pokoje oraz sklep frontowy 
ul. Kilińskiego 96. 

POKÓJ z oddzielnem wejściem, w ce 
nic 30—40 złotych poszukiwany od 
1 czerwca. Oferty sub „H. W.'* d j ad 
ministracji, wzgl. telefonicznie 136-44 
od 11—1. 

POKÓJ z kuchnią świeżo wyremonto-1 

wane do odstąpienia. Kilińskiego Nr 
¡51, lewa oficyna I piętro. 

POTRZEBNY goniec z rowerem 
lassen, Sienkiewicza 40. 

Ge-

SZKACZKI rutynowane do rękawi 
czek oraz dziewczynka podręczna po 
trzehne. Kilińskiego 85, m. 3. 

KASJERKA, buchalterka - bilansistka, 
samodzielna siła biurowa, długoletnia 
praktyka, pedantka w pracy, zmieni 
posadę. Referencje poważne. Na żąda-| 
nie kaucja. Of do Redakcji „Samotna" 
tel. 143-84 

FRYZJERKA maiiikurzystka potrzebna 
zaraz, ul. 6-go Swrpnia 56. 

TANIO DO W Y N A J E g , } , 1 2 / 
nia po 1 pokoju z ' Kuc"" e I l d , ,, 
z kucnhią. Oszklone w^po i o / y 

lasku, suche lesiste '^ol? 
Stacja Źakowlcc na 

tel. 142-31 Wiadomość: 

EOZOTVCZNB F Ł CO # 

do nabycia tylko w ( 

artystyczna 
ŻEROMSKIEGO i' 

Parter. M ^ J ^ y 
Obejrzenie nie 

kupna. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w hodzi, Piotrków 


